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CZĘŚĆ URZĘDOW 


Jego ces i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 13 
marca r. b. mianować najłaskawiej prokura- 
tora państwa w Złoczowie, Juliana Garbo- 
wskiego, radcą przy wyższym Sądzie kra- 
jowym we Lwowie 


Glaser m. p. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 13 
marca b r. mianować najłaskawiej prokura- 
tora państwa w Krakowie, Bazylego Kopy- 
styńskiego i radcę Sądu krajowego w Kra- 
kowie, Karola Kulikowskiego radcami 
przy wyższym Sądzie krajowym w Krakowie. 

Glaser m. p. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 13 
marcą r. b. nadać najłaskawiej radcy Sądu 
krajowego w Rzeszowie, Janowi Schm ido- 
wi, w uznaniu długoletniej, wiernej i skute- 
cznej działalności, tytuł i charakter radcy 
wyższego Sądu krajowego. 

Glaser m. p. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ok ARE 
czył najwyższem postanowieniem Z dnia 13 


marca r. b. nadać najłaskawiej prokuratoro- | gierska i austryacka. Ale słu 


Jan Bernoulli w Polsce. 


ias: 


IX. 

„ „lego samego dnia, w którym Bernoulli 
zwiedzał bibliotekę Załuskich, miał być tak- 
T ae obiedzie u króla, uwiadomiono go Je” 

nas rano, że obiad nie może się odbyć, bO 
34 i nie moż ę » 
z z powodu bliskiego otwarcia sejmu mu- 
EEM ER nałzwyczajnem posiedzeniu rady, 
I mo AWdopodobnie potrwa bardzo długo. 
»- TzeCzywiście —— trwało 
zgromadzenie powiada autor — Wa” 
2 zenie to aż do 6 godziny, % król 
sam , jak Sie W takich oj h często 
dzieje, musiał «kich wypadkac $ 
kióre ) waj ail poprzestać ua kilku potrawach, 
WIE A za tronem swoim“ 
5 da LV GEM z . Ra: 
RY ył to dzień koronacyi Katarzyny II. Por 
Rouili poszedł tedy do rossyjskiego ambasa- 
dora, gdzie zastał AU = o: 
SORE „zastał bardzo liczne grono 
sób, lecz niebawem opuścił. towarzystwo» 
me zostawszy ua obiedzie. Chciał bowiem 
aż na zgromadzenie warszawskiego 
oWaTZystwa naukowego, które pier” 
WSZy raz sdi SiE tnie dnia 
tec AT po wakacyach letnich właśnie dne 
c30 się odbywało, 

5 „Lowarzystwo to zawdzięcza początek 
swoj przeważnie p. Dubois, a zaczęło BIĘ AB 
wiązywać przy końcu r. 1777. Zwie się 000 
$ iA A fizycznem. Głównym jego Cv- 
a a$7 sĄ 

m Jest postęp fizycznych nauk w ogóle % 
zwłaszcza w Polsce. Co do stopnia członko- 
Wie wszyscy są sobie równi; prezydenta nie 
mają ani też krajowych honorowych człon 

ów. Zagranicznych, jak sądzę, także jeszcze 
mie mianowajli. Czekają, aż rzeczpospolita u- 


wi państwa w Stanisławowie, Aleksandrowi 
Paulo tytuł i charakter radcy wyższego 


Sądu krajowego- 
Glaser m. p. 


Minister sprawiedliwości mianował rad- 
cę Sądu krajowego we Lwowie, Karola Li- 
dla, prokuratorem państwa przy Sądzie kra- 
jowym we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 20 marca. 

Cała prawie prasa węgierska 
ubolewa nad jeduą z ostatuich uchwał par- 
lamentu, która powagę jego naraża na przy- 
cinki bardzo niemiłe. Pewien sąd żądał od 
izby zezwolenia na ściganie Madarasza jako 
obwinionego o krzywoprzysięztwo. Izba de- 
putowanych zamiast ograniczyć się do kwe- 
styi, czy w sprawie tej po za przytoczonemi 
powodami nie tkwią ime politycznej natury, 
wdało się w merytoryczny rozbiór sprawy i 
wtargnąwszy W kompetencyę sądowej władzy 
odmówiła żądanego zezwolenia dla niedosta- 
tcezności poszlak. Daremnie przedstawiał 
izbie znakomity prawnik Osemeghi, że niety- 
kalność poselska zasłania deputowanego tyl- 
ko wobec Ścigania pochadzącego z pobudek 
politycznych a nie może tak daleko sięgać, 
ażeby go uwalniała od odpowiedzialności za 
czyny karygodne a tem samem uaruszała 
świętą zasadę równości wobee prawa: — 
Izba nie zważała na to i zrobiła krok, któ- 
rego jeżcli już nie dziś to wkrótce sama po- 
żałuje. Nie chodzi tu bowiem wcale o osobę 
Madaraszą ale o zasady, które bez ujmy dla 
parlamentaryzmu nie mogą być nigdy naru 
szane. Sejm węgierski zachwiał swoją uchwałą 
powagę sądu a zarazem wystawił sobie świa- 
dectwo, że niema trafnego pojęcia o niety- 
kalności poselskiej. Gdyby taki wypadek był 


drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztu je 4 zł. 
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że w sejmie węgierskim od pewnego czasu go. jeżeliby w walce z patryotami nie mógł 
popełniane bywają fałszywe kroki, których | się utrzymać mimo wytężenia, wszelkich sił 
dawniej nie znano nawet z tradycyj, a które |ale jeżeli gabinet nie próbował nawet tej 
rażą w wysokim stopniu każdego, kto ma | walki, to kiedyś ciężyć będzie na nim odpo- 
wysokie wyobrażenie o parlamentarnej doj- | wiedzialność polityczna. A o gabinecie Pfretsch- 
rzałości narodu węgierskiego. Prasa węgier- | ner-Lutz możua już teraz powiedzieć, że nie 
ska zawsze wysoko podnosiła tę dojrzałość, zrobi} takiej próby wtedy, kiedy ona była 
ma dziś wszelki powód do uwag połnych go- | najstosowniejszą, kiedy najwięcej wróżyła po- 
ryczy 1 rozczarowania. Czy taki wypadek | wodzenie. Nie trudno odgadnąć, że porą naj- 
mógłby zajść wtedy, gdy na ławach posel- | właściwszą do tej próby był koniec poprze- 
skich zasiadali jako naczelnicy dwóch stron- | dniego peryodu parlamentarnego. gdy król 
nictw głównych: zmarły Deak i obecny mi- wystosował pismo tak stanowczo nieprzychył- 
nister-prezydent? Niepodobna dać twierdzą- |uc większości opozycyjnej. Cały świat był 
cej odpowiedzi na to pytanie. Dość smutnym | przekonany, że zaraz pod świeżem wraże- 
ale niezaprzeczonym jest faktem że skład no- |niem listu królewskiego wyborcy powołani 
wej izby nie odpowiedział oczekiwaniom, wy- | zostaną do urn i że rezultat wyboru nie wy- 
rażanym w czasie kampanii wyborczej. Do | padnie sprzecznie z dążnością słów królew- 
nowej izby weszło duża nowych żywiołów, | skich. Gdy oczekiwanie to zawiodło, mniema- 
ale nie zyskała na tem inteligencya ani roz- | no powszechnie, że gabinet krótszą drogy 
waga parlamentu. Przed wyborami ostatnie- dąży do celu i odbierze patryotom przewa- 
mi wołano głośno, że Węgrzy potrzebują | gẹ w Izbie. Liczono na wybuch wojny do- 
nowych ludzi, dziś gdy żaden z nowych po- | mowej w obozie opozycyjnym, liczono na jo- 
słów nie zasłynął ani nawet nie odznaczył | jalność wielu patryotów. którzy nie zdołają 
się wybitnie, zapanowała rozczarowanie, któ- | się oprzeć stanowczo wypowiedzianej woli mo- 
re nie pozostanie bez wpływu na przyszłe | narszej. Gabinet spodziewał się może tego, ale 
wybory. jeżeli nie miał absolutnej pewności, to nie powi- 

Wbrew oczekiwaniom stan | nien był odstępować od zamiaru rozwiązania 
rzeczy w Bawaryi nic uległ zmianie. Ga- | izby. Chwiejność jego przyniosła dziś zgubne 
binet zasiada dalej w obec Izby, która pa- |owoce, bo powoli upada powaga rządu w 
trzała obojętnie, jak jeden z członków więk- | najszerszych kołach a stronnictwo liheralne 
szości znieważał ministra za czynność nrzę- | zniechęca się bezradneścią ogólną. Gabinet 
dową, zarzucając mu wprost oszczerstwo. Zi- | Pfretschner-Lutz jest dziś daleko słabszym 
rana krew i wytrwałość ministerstwa zasłu- |niż w chwili pojawienia się tego listu kró- 
giwałyby na najwyższe uznanie, gdyby mia- | lewskiego. Stracił bowiem sympatyę w Ber- 
ły pewien cel jasno zakreślony i dający się | linie wskutek znanej deklaracyi w sprawie 
osiągnąć. Na początku poprzedniego dziesię- | kolejowej a w własnem stronnictwie osłabił 
ciolecia książę Bismarck wiał nierównie przy- | otuchę i zachwiał wiarę w zmianę na lepsze. 
krzejsze stanowisko w obec pruskiego par- | Jak rząd bawarski :amierza wydobyć się 
z nieznośnej sytuacyi? To pytanie powta- 
rzają w Monachium, Berlinie, i w ogółe w 
Niemczech a nigdzie nie zdołano znaleźć od- 
powiedzi jasnej i wiele obiecującej. O roz- 
wiązaniu parlamentu mówią ciągle jako o 
rzeczy nieuniknionej. ale każdemu nasuwa 
się wątpliwość. czy srodek ten. który przed 


wszelkim 


lamentu, ale w walce zaciętej przyświecała 
mu myśl wyższa, dążył on najprostszą dro- 
gą do zupełnej zmiany systemu. i z góry po- 
wiedział sobie, że napotkane trudności usu- 
wać będzie wszelkiemi środkami możliwemi. 
Takic) śmiałości pomysłów i tak bystrego 
poglądu jak ks. Bismarck nie posiada pe- 


tylko błędem wyjątkowym, popełnionym wj 
skutek nieuwagi albo jakiegoś fatalnego zbie | wate żaden z ministrów bawarskich, więc wy- 
gu okoliczności, nie wartoby się o nim roz- trwałość i obojętność na codzieune napaści 
pisywać tak szeroko, jak to czyni prasa wę- zakrawa tylko na rozpuczliwą rezygnacyę. 
sznie zauważano | Nikt niemógłby potępiać gabinetu bawarskie- ! 


kilku miesiącami mógł złamać potęgę pa- 
tryotów nie wywrze dziś skutku przeciwne- 
go, czy nowe wybory nie pozbawią stronni- 
ctwa liberalnego bodaj kilku mandatów + 


nn W E r NN O 


F=— — ECĘSZ 
mik, hr. Ignacy Potocki, ks. Grzegorz Pira- 
mowicz; ks Adam Czartoryski, general ziem 
| podolskich , hr. Michał Mniszech. pisarz li- j 


około godziny czwartej, Najprzód odczytał p, 
Dubois krótki rys dotychczasowego rozwoju 
towarzystwa, jego statuta i kilka uczonych 


zna towarzystwo za publiczne i uprawnione, | 
co się dotąd jeszcze nie stało. Może się na- 


wet zupełnie rozwiąże, jeżeli p. Dubois nie 
wróci, bo już za jego bytności nie zdawało 
się stąć na zbyt silnych nogach. Podobny los 
spotkał już kilka dawniejszych towarzystw 
w Warszawie. Jaż w r. 1695 zawiązało się 
takie ciało, ale sie wkrótce rozprószyłu. Hr. 
Załuski założył był akademię dla czci Matki 
Boskiej, która się zwala Academia Mariana 
i zbierała się w uroczystości Najśw. Panny. 
Pierwsze posiedzenie odbyło się 7 grudnia 
1153 m (0 pożyteczniejszym zamiarze hrabic- 
go założenia akademii już dawniej mówiłem. 
Przed 10 czy 12 laty powstało uczone to- 
warzystwo, które kilka drukowanych arku- 
szy wysłało w świat jako próbkę swej czyn- 
ności. Więcej nic o mem nie wiem, to p° 
wna, że nie istnieje i więcej nic nie wydało. 

„W nowem towarzystwie prowadził p. 
Dubois pióro jako stały sekretarz. Składało 
się ono wediug porządku przyjęcia z nastę- 
pujących członków. Najprzód zebrali się hr. 
Moszyński, były stolnik koronny, general 
ny dyrektor król. gabinetów i zbiorów, pier- 
wszy asesor komisyi menniezej i t. l, kapi- 
tau Jan Filip de Carosi, dozorca król. przy- 
yodđniczego gabinetu, członek przyrodniczego 
towarzystwa berlińskiego, radca dworu Jan 
Chrzciciel Dubois, profesor i bibliotekarz 
szlacheckiego korpusu kadetów, członek ró- 
żnych uczonych towarzystw. 4 

„Potem w czterech sesyach przystąpili 
radca dworu Jan Boeckler, pierwszy przybo- 
czny medyk króla, radca dworu Pfleiderer, 
doktor filozofii, prof, matematyki i dyrektor 
studyów w korpusie kadetów, de Nax, hy- 
drotekta Rzeczypospalitej, Okraszewski, che- 
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towski, ks. Stanisław Poniatowski. 
Wspominając tutaj o ks. Stawisławie, 
przytacza Dernoulli ustęp z listu 7 Warsza- 
wy, który za powrotem do Berlina odebrał. 
Litwie — mówi list — m 


propozycyi do jego wydoskonalenia. Potem 
odczytał opis metalowego z hygrometrem po- 
łączonego termometru. skarżył się na nic- 
zręczność robotników, zapowiedział nowy auc- 
mometr swego wynalazku, i pokazywał pię- 
kue projekcye różuych zaćmień wraz z re- 
zautatawi spostrzeżeń , uskutecznionych w 
król. obserwatoryum astronomicznem. 

„Pan (arossi złożył krótkie sprawo- 
zdane z podróży do Krakowa świeżo odbv- 
tej. Z tej krótkiej wiadomości o jednem pn- 
siedzenia widzimy już, że godnym tym i 
uczonym patryotom nie zbywało na mate- 
ryałach do założenia już teraz pożytecznego 
w Nowymdworze nad Wisłą, 5 mil od War- | organu jako zbioru swych rozpraw. Myśleli 
|szawy, całą dyssydencką kolonię i nadał jej | już o tem, aby zaś zbiorowi temu nadać je- 
swobodę budowania kościołów i szkół. Postę- | szcze większą wartość , starali się o udzial 
powanie jego ku ogólnemu zdziwieniu jest | także zagrasiczuych uczonych. Że starania 
tak moralnie czyste, że siuży za przykład | te nie hyły płonne, świadczy rozprawa, ktrń- 
wszystkim młodym panom,“ ra im nadesłał sławny berliński naturalista 

Wracając do uczonego towarzystwa, |P Achard.” l 
mówi Dernoulli : „Widzimy ztąd. że mniej | Po posiedzeniu oglądał 
więcej połowa członków składa się z kilku | bibliotekę i zbiory, mianowic 
najarystokratyczniejszych panów, i dla tego | go Potockiego, Omi 
właściwie nie odbywają się latem posiedzenia, | go Jeden wielki 
bo panowie wyjeżdżają do swych dóbr. Iw zi- | Hannibalu. przez Sumelewicz: 
mie nie śmiał p. Dubois na początek zwoły- | mi było słyszeć ża „0 ik 
wać ich częściej jak raz na miesiąc, dopóki | ski aai Ki +0, malo wa iasp 
liczba członków nie wzrośnie. Mimo tej o- | WAE A b WOWCZAS 
strożności jednak i w tym dniu mało kto kie T W Ki -N 
przyszedł. Większa część wielkich panów nie skale A m ; 
mogła przyjść dla spraw publicznych, inni 6 sie daj e od ODA 
dla przeszkód prywatnych lub wygody. 


zganić się dało.* 
í : : „Hr. Ignacy P jj ozenia i 
| „Posiedzenie odbywało się w mieszka- | uzdolni gnacy Potocki jest z ur 
[niu hr. Ignacego Potockiego i zaczeło sid 


SC- 
ryo się teraz biorą do usamowolnienia chło- | 
pów. Hr. Zamoyski, były w kanclerz kor., 
autor nowej księgi praw, uwolnił już przed 
kilku laty poddanych swych w Polseo za o- 
płatą dziedzicznego czynszu. To suu» uczy- 
nil na Litwie w. referendarz Paweł Drzostow- 
ski, a za tymi dwoma przyjaciółmi ludzko- 
ści poszedł na Mazowszu synowiec królewski 


ks Stanisław Poniatowski. Przyjął on też 


lal lasz turystą 
n M cie rycin Ienace- 
Łomiędzy obrazami uderzył 
1 znakomity obraz Śmierć 
„Tem milej 
mlody pol- 
w Rzymie. 
azu, zrobi on sobie wiel 
w nim rysuuek na wiekgd 

w dim 


nienia jednym z najszlachewiejszych 
polskich magnatów. Posiada rzadie domo- 


asi 


Senat francuzki jest w większości 
swojej republikańskim ale republikanizm je- 
go odpowiada usposobieniu politycznemu 
marszałka Mac-Mahona a w najlerszym ra- 
zie usposobieniu Dufaura. Z doktrynami 
Gambetty senat nie pogodzi się nigdy w 
dzisiejszym składzie swoim tak, ażeby nie 
potrzebował dość często popadać w kolizyę 
z izbą deputowanych. Po samem wrażeniu, 
jakie w obu izbach sprawiła deklaracya no- 
wego gabinetu zaraz po jej odczytaniu, mo- 
żna poznać różnicę zasadniczą pomiędzy 
dążnościami izb. Senat wysłuchał deklaracyi 
w przychylnem milczeniu i powitał ją potem 
okiaskami, które były wyrazem sympatyi 
dla całości programu i dla całego gabinetu 
i pozwalały już wtedy liczyć ministrowi 
spraw wewnętrznych na wybór w miejsce 
zmarłego La Rochette. Odmiennie przyjęła 
deklaracyę rządu izba deputowanych. Nie- 
które ustępy wywoływały salwę oklasków na 
lewej stronie, gdy tymczasem prawica zacho- 
wała milczenie, z którego chłód wyraźnie 
się przebijał. Natomiast przy czytaniu dal- 
szych ustępów dawała oklaski prawiea a 
przeciwna strona ostygała nagle w zapale i 
także zachowała znaczące milczenie. Dekla 
racya rządu była tak stylizowaną, że odpo- 
wiadałaby zupełnie sytuacyi politycznej, 
gdyby nawet wydaną była przed walnem 
zwycięztwem republikanów, zaraz nazajutrz 
po uchwaleniu konstytucyi wallońskiej. Se- 
nat zatem przyjmując przychylnie tę dekla- 
racyę przedstawił się Francyi jako następca 
dawnego Zgromadzenia narodowego, jako 
warownia konserwatyzmu w obec naciskają- 
cego zewsząd prądu republikańskiego. Zdaje 
się, że marszałek Mac-Mahon w politycznych 
planach swoich liczy zupełnie na senat i 
głównie w nim szukać będzie oparcia. W 
Paryżu mówiono niedawno, że jeden z legi- 
tymistów nawróconych do republiki przy 
ostatnich wyborach miał bardzo ciekawą 
rozmowę z marszałkiem Mac- Mahonem. 
Prezydent republiki nie robił nawróconemu 
posłowi żadnych wyrzutów ani uwag ale gdy 
rozmowa zeszła na tory polityczne, oświad- 


czył, że skład nowego gabinetu uważa za 
koncesyę najdalej idącą na rzecz nowej 
większości w izbie deputowanych. Gdyby 


większość nie zadowalała się tem ustępstwem, 
marszałek zmieni gabinet, ale zmiana ta bę- 
dzie czysto osobistą; nie zbliży jeszcze wię- 
cej rządu do Gambecistów. W razie ich o- 
poru marszałek gotów jest odwołać się do 
senatu, z czegoby można wnosić, że w da- 
nym razie książę Magenty nie zawaha się 


2 


daleko sięgające kombinacye w rozwoju 
francuzkich stosunków konstytucyjnych. Tem 
potrzebniejszem byłoby teraz to poręczenie 
prawdziwości, gdy pokazało się, że marsza- 
łek Mac-Mahon chce dać nowy dowód swo- 


| 


jej lojalności w obec stosunków zmienionych | 


ostatniemi wyborami stanowczo na korzyść 
Gambetty. Tym dowodem będzie obsadzenie 
niektórych prefektów, zkąd usunięci zostaną 
wszyscy jawni i skryci zwolennicy cesarstwa. 
Sama zmiana osób nie wieleby jeszcze zna- 
czyła ale nazwiska kandydatów muszą wy- 
woływać sensacyę. Kandydatami są po więk- 
szej części dziennikarze republikańscy, któ- 
rzy przy ostatnich wyborach nie zawsze po- 
pierali osobistości sympatyczne dla prezy- 
denta. Będzie to zresztą rzecz bardzo cieka- 
wa, jak ci dziennikarze podołają fachowej, 
administracyjnej stronie nowego zawodu. Za 
czasów cesarstwa prasa francuzka doznawała 
nieraz podobnych zarzutów, ale jej koryfeu- 
szy powoływano na posady posłów albo am- 
basadorów. La Gueronnićrc i Prevost-Para- 
dol zostali z dziennikarzy posłami ale nie 
znamy przykładu, ażeby prefekturę powie- 
rzano wtedy kandydatowi, który tylko o tyle 
zna zawiłą maszynę administracyjną, 0 ile 
obowiązek dziennikarski kazał mu czasem 
występować z pobieżną krytyką pewnych jej 
ruchów. 

Serbia znowu dla odmiany zaczyna 
trwożyć Europę mrzonkami wojennemi. Mó- 
wiąc o trwodze Europy pochlebiamy za nad- 
to miniaturowemu państewku, które mimo 
tak opłakanego upadku Turcyi nie wytrzy- 
małoby pewnie pierwszego nacisku jej armii, 
Dla Serbii minęły już te czasy, kiedy uwa- 
żać się mogła za niepokonaną, jak Czarno- 
góra lub Szwajcarya, dzięki terenowi, który 
dostarczał wszelkich warunków skutecznej 
walki partyzanckiej, Dziś Serbia postąpiła 
znacznie w kulturze, oczyściła z dziewiczych 
lasów znaczne przestrzenie, na których mu- 
siałaby mierzyć się z Turkami według wszel- 
kich umiejętnych prawideł taktyki i strate- 
gii i zbudowała wiele dróg, po których ar- 
mia turecka z działami i kawaleryą wkro- 
czyć może wygodnie w samo serce kraju. 
Jak w każdej wojnie tak i dziś na wypadek 
zetknięcie się Serbów z Turkami rozstrzy- 
gałby, w pierwszym rzędzie liczebny stosu- 
nek sił zbrojnych, więc wątpić nie można, 
że wysoko podnoszona ale mizernie wygląda- 
dająca milicya serbska doznałaby porażki od 
nietęgiej armii tureckiej. Ale mimo to po- 
stawa wojenna Serbów może zaprawdę nie- 
pokoić Europę dla tego, że przy dzisiejszym 


zaproponować rozwiązania izby deputowa- | stanie rzeczy na Wschodzie iskra jest zawsze 
nych. Prawdziwość tej rozmowy nie jest tak | niebezpieczną dla nagromadzonych materya- 
poręczoną, ażeby na tem dały się oprzeć | łów paluych a wśród roznamiętnionej ludności 


ści, niesłychane zamiłowanie do nauk a w | wyżej małego obserwatoryum, które przed 


młodym wieku, liczy bowiem ledwie dwa- 
dzieścia i kilka lat, okazuje już dużo wiedzy, 
wielką roztropność, doświadczenie w spra- 
wach państwa i bardzo poważne postępowa- 
nie. W obejściu jest trochę zimniejszy i wię- 
cej zamknięty od niektórych innych wielkich 
panów, lecz grzeczność jego jest niemniej 
szczera i ujmująca.* 

Dnia 4 października zwiedziwszy przed 
południem z p. Dubois Wilanów, którego o- 
pis nie zawiera nic ciekawego, powrócił Ber- 
noulli do miasta i poszedł na obiad do pań 
stwa Zermtz, gdzie spotkał br. Augusta 
Moszyńskiego, Kortuma, Lhuilliera i Caros- 
siego. Pani Zernitz grala na fortepianie 
„najprzód sonatę Bacha z wielką biegłością, 
potem kilka wlasnych kompozycyi, zwła- 
szcza Adagło i to z takim smakiem i sztu- 
ką, że przyznać muszę, że wielbiciele niezwy- 
kłego talentu tej pani nie grzeszą wcale 
przesadą.* 

Po obiedzie oprowadzał go hr. Moszyń- 
ski po artystycznych zbiorach króla, zosta- 
jących pod jego dozorem w dwoch pokojach 
obok mieszkania hrabiego anad krółewskiemi 
komnatami. Opisując ten zbiór, wymienia 
duże szafy z miedziorytami, szatę z samemi 
portretami, inną z rękopisami obejmującemi 
przeważnie rzeczy polskie, dalej zbiory an- 
tyków, gemm i kamei, wyrobów z kości sło- 
niowej, modeli maszyn, wykonanych przez 
Neugebauera mechanika warszawskiego, wre- 
szcie szafę z instrumentami tizycznemi. Po- 
edzy nimi znajdował się także wynalezio- 
HY wrzez hrabiego a przez Neugebauera wy- 

ONA.y anemometr, który Bernoulli dokła- 
dnie Ojsuje. 

Poom zaprowadził hr. Moszyński go- 
ŚcIR sweĮ do urządzonego o kilka piątr 


kilku laty wybudowano. E tutaj dokładnie 
wylicza Bernoulli wszystkie astronomiczne 
instrumenta i opisuje całe urządzenie. Ow- 
czesuego astronoma królewskiego Dystrzy- 
ckiego nie zastał w obserwatoryum. 

Następnie uduł się nasz podróżnik do 
p. Ollier, „godnego człowieka, który tutaj 
posiada jeden z najlepszych domów handlo- 
wych“, Tu oglądał rytowane plany kopalń 
wielickich „Plany te są bardzo wielkie, za- 
częto je za Augusta. Jestto dzieło niesły- 
chanie rzadkie, choć odbito je w 450 egzem 
płarzach. Król bowiem zabrał wszystkie i 
bardzo małą tylko liczbę rozdarował,* 

Tego samego dnia, o 8 godzinie wie- 
czór, udał się Bernoulli do hr. Stackelberga 
na koncert i kolacyę. „Towarzystwo było 
bardzo świetne: księżna Lubomirska, w. 
hetman Branieki, rossyjscy generałowie Ro- 
manus, stojący w Warszawie i Kamenski, 
ks. A Czartoryski, hr. Mniszech, wojewoda 
poznański ks. Jabłonowski... it d. Mimo 
arystokratyczności tego towarzystwa, mógł 
bym się niemal poszczycić, że koncert tem 
odbył się dla mnie. Kiedy mię bowiem hra- 
bia zapytać raczył, czem by mi mógł słu- 
żyć w Warszawie, prosiłem śmiało, żeby mi 
pozwolił słyszeć Lolly'ego, na co Jego Exc. 
niezwłocznie obiecał. urządzić dla mnie ma- 
ły koncert. Jak wiadomo jest Lolly jednym 
z trzech najtęższych i najsławniejszych 
skrzypków w Europie. Zostaje on w służbie 
rossyjskiej i znajdował się tylko na urlopie 
w Warszawie, ale nigdy albo bardzo rzadko 
nie występował u kogo innego jak u amba- 
sadorów.* Bernoulli opisuje potem dokładnie 
zalety gry jego na stackelbergowskim kon- 
cercie. 


hercegowińskiej każda groźba wojenna Šer- 
bii lub Czarnogóry trafia więcej do jej ogra- 
niczonego pojęcia jak roztropne przestrogi i 
rady mocarstw pracujących nad dziełem pa- 
cyfikacyjnem. Nie można jeszcze obawiać 
się na prawdę, ażeby szalone zapędy zapa- 
leńców serbskich  wplynęły na  kwestyę 
wschodnią silniej niż pokojowe wpływy Eu- 
ropy, ale znowu tak różowo nie wygląda 
stan rzeczy, jak przedstawiają go ci, którzy 
wyłącznie liczbą żołnierzy serbskich lub roz- 
ległością terrytoryum serbskiego mierzą wi- 
doki pokojowe i nmiebezpieczeństwo wojenne. 
W ostatnich czasach pokazało się, że po za 
Serbią jest jeszcze jeden żywioł, który nie- 
ustannie dolewa oliwy do ognia. Żywioł ten 
kosmopolityczno - rewolucyjny ma siedlisko 
swoje we Włoszech i ztamtąd ochotnikami, 
pieniądzmi, wreszcie radami podsyca namię- 
tności polityczne. Jeden z korespondentów 
rzymskich, który posiada wcale dobrą repu- 
tacyę informacyjną zapewnia, że nawet sam 
Garibaldi przygotowuje się do czynnego u- 
działu w powstaniu hercegowińskiem. Może 
przed laty wiadomość taka wystarczyłaby na 
zaniepokojenie umysłów w Europie i na 
podtrzymanie ruchu rewolucyjnego, któremu 
dyplomacya europejska odebrała już najnie- 
bezpieezniejszą podstawę. Po awanturniczej 
wyprawie do Francyi nazwisko Garibaldego 
zbladło znacznie a reminiscencye historyczne 
nie zastąpią straconego uroku. 


SPRAWY MONARCHII 


— Najj. Pani, Cesarzowa austryacka, 
zaszczyciła d. 13 b. m swemi odwiedzinami 
br. Ferdynanda Rothschilda na zamku jego 
w Leighton-House w Angli. Najj, Pani przy- 
była e godzinie 10 z rana z Ilansto-Square, 
w towarzystwie barona Nopcsa, hrabiny Fe- 
stetics i innych dostojników do Leighton- 
House, gdzie została powitaną przez barona 
Rothschilda i bawiących u niego gości, prze- 
ważnie magnatów austryackich i węgierskich 
Najj. Pani raczyła wziąć udział w śniadaniu 
strzeleckiem, Na powitauie Najj. Pani przy- 
byli: ks. Batthyany, ks. Kinsky, ks. Auers- 
perg, ks. Rudolf Liechtenstein, hr. Festetics 
z małżonką , hr. J. Larisch, hr. Henryk La- 
risch z małżonką, hrabina Wittgenstein, br 
Orczy, hr. Redern i inni. Najj. Pani udała 
się konno w towarzystwie br. Ferdynanda 
Rothschilda i całej świty do Craston, gdzie 
zwiedziła stadninę Metinore. Późno wieczo- 
rem powróciła Najjaśniejsza Pani do Lon- 
dynu na obiad. — Dnia 14 b. m. wyjeżdżała 
Najj. Pani znowu z Londynu do stacyi kole- 
jowej w Leighton, gdzie została przyjętą przez 
znaczny zastęp arystokracyi austryackiej, 

— Minister dr. Stremayr powrócił 
już z Gradcu do Wiednia. 

— Minister-Prezydent ks. Adolf A u e rs- 
perg, pojawił się dnia 17 b. m. po raz 
pierwszy w sejmie salcburgskim, złożył przy- 
rzeczenie poselskie i brał udział w obradach. 

— W sejmie czeskim wniósł dr. R o- 
ser wd. 17 b. m. zuaną petycyę młodo- 
czechów, o zmianę krajowej ordynacyi wy- 
borczej w tym duchu, ażeby w miejscowo 
ściach, w których kandydat większości nie 
wykonuje mandatu poselskiego, uważano za 
wybranego tego kandydata, który po kandy- 
dacie większości otrzymał największą liczbę 
głosów. 

— Minister spraw wewnętrznych wy- 
dał d. 9 b. m. rozporządzenie, moca które- 
go lekarzom dyplomowanym, slużacym w 
charakterze jednorocznych ochotników w szpi- 
talach wojskowych, należy wliczać czas spę- 
dzony w szpitalach tak, jak gdyby służyli 
w cywilnych szpitalach. Rozporządzenie to 
jest ważne dla tych lekurzy, którzy zamie- 
rzają wstąpić do publicznej służby sanitar- 
nej i w tym celu muszą złożyć egzamin w 
obec władzy politycznej, do czego potrzebną 
jest jednoroczna praktyka w szpitalu publi- 
cznym. 

— Wiener tg. ogłasza ustawę z 8 
marca 1876, mocą której zmienione zostały 
niektóre przepisy rozporządzenia z 6 kwie- 
tuia 1856, ustawy z 13 grudnia 1872 r. i 
ustawy z 29 lutego 1764 r. o należytościach 
stemplowych. Według tej ustawy zmienioną 
zostaje „Skala I* zaprowadzona ustawą Z 
29 lutego 1864 r. a w miejsce jej obowią- 
zywać ma następująca Skala I obejmująca 
opłatę wraz z dodatkiem za weksle i asy- 
guaty kupieckie: 
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itak dalej od każdych 1500 złr. o 1 złr, 
więcej; wszelki ułamek z 1500 złr, 2 złr. u- 
ważać należy za całą tę sumę. 

Ustawa rzeczona zawiera dalej przepi- 
sy o opłatach od weksli i od dokumentów 
uważanych ua równi z wekslami, przepisy o 
rachunkach kupieckich, o skutkach nieko- 
rzystnych niepilnowania przepisów, o pod 
wyższeniu procentów zwłoki, wreszcie prze- 
pisy końcowe. 

— Na posiedzeniu węgierskiego klubu 
liberalnego w dniu 16 b. m. oświadczył Ti- 
sza, że między 24 a 28 b.m. zamierza zam- 
knąć obecną sessyę sejmu węgierskiego a 
na drugi dzień po zamknięciu sesyi zagaić 
nową, dla której potrzeba będzie wybrać 
wiceprezydentów, sekretarzów i kilka komi- 
syj, któreby obradowały podczas świąt. No- 
wa sesya zostanie odroczoną do 23 kwetnia, 
Klub zgodził się na powyższe propozycye. 

— Izba deputowanych sejmu węgier- 
skiego, obraduje w chwili obecnej nad pro- 
jektem ustawy o władzach dla szkół ludo- 
wych. Izba niższa magnatów tego sejmu 
przyjęła bez zmiany projekt ustawy o for- 
malnościach testamentowych. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Sejmu pruskiego.) 

Przy obradach nad etatem minister- 
stwa wyznań i oświaty poruszył dep. Petri 
16 b. m. sprawę zakupionych przez zarząd 
muzeów sfałszowanych starożytności moabi- 
ckich i zażądał bliższego wyjaśnienia. Dep. 
Mommsen, znany historyk zrobił uwagę, że 
wina zakupna tych falsyfikatów cięży więcej 
na uczonych niemieckich niż na generalnym 
dyrektorze muzeów. Zakupno to nastąpiło 
wskutek zalecenia niemieckiego Towarzystwa 
oryentalnego a głównie profesorów Schlott- 
manna w Halli i Fleischera w Lipsku, któ- 
rzy uchodzą za powagi w rzeczach oryental- 
nych. Mniemane te zabytki moabiekie nie 
mają żadnej wartości; są to proste czerepy 
i nic więcej. Mimo to jednak prosi mowca, 
aby z pomyłki tej nie wywodzono zbyt za- 
wstydzających wniosków dla uczonych nie- 
mieckich. Komisarz rządowy, tajny radca 
Schöne usiłował przynajmniej dla cząstki 
tych „starożytności“ uratować opinię auten - 
tycznośći, ale sejm przyjął śmiechem to o- 
krąszenie. „Smiano się, mówi sprawozdawca 
Presse, nie zważając na to, że Francuzi 
znowu nas wyśmieją.* Izba przyjęła w końcu 
rezolucyę wniesioną przez pp. Mommsena i 
Laskera a wzywając rząd, aby zreorganizo- 
wał i uprościł zarząd muzeów. 

Przy tytule subwencyj dla zakładów 
prywatuych i stowarzyszeń zwrócił deput. 
Schorlemer Alst (z ceutrum) uwagę, że mi- 
nister oświaty zalecił do bibliotek szkolnych 
i na premie dla uczniów książeczkę pod 
tyt. Simplicius Simplicissimus, która zawie- 
ra w sobie tak gorszące i nemoralne rzeczy, 
źe możnaby je w izbie przytoczyć chyba 
przy zamkniętych drzwiach. Książka ta ma 
niby podnieść w młodzieży uczucia patryo- 
tyczne, tymczasem zaleca się tem chyba, że 
w przedmowie autor wymyśla na jezuitów. 
Tajny radca Schneider zamiast przyznać od 
razu, że rząd w tym wypadku uległ pomył- 
ce, wystąpił z obroną książki a nawet zrobił 
uwagę, że przy tak rygorystycznych zapa- 
trywaniach trudnoby było nawet biblię da- 
wać do rąk młodzieży. Tego było za wiele 
nawet panu Virchowowi, który po przeczy- 
taniu tej książki, tak był zgorszony jej tre- 
ścią, że starannie ukryłją, aby się nie do- 
stała w ręce jego dzieci. Minister Falk przy- 
znał się, że książki owej nie czytał, ale 
przyrzekł uczynić to, i jeżeli zarzuty pana 


Schorlemer-Alsta uzua sprawiedliwemi, po- 
stara się o poprawienie błędu. 
(W sprawie kolei niemieckich.) 
Wiadomo, że drugorzędne państwa 


niemieckie zajęły w obec projektu zjedno- 
czenia wszystkich kolei niemieckich w ręku 
cesarstwa, stanowisko wprost nieprzychylne. 
To jednak nie odstrasza wcale twórców pro- 
jektu w Berlinie, którzy owszem wszelkiemi 
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sposobami starają się o urzeczywistnienie 
tego planu. Jak donosi Pol. Corresp. ma 
poseł bawarski na dworze berlińskim baron 

ergler von Perglus udać się wkrótce do 
Monachium dla załatwienia różnych spraw, 
między innemi niezawodnie także sprawy 
kolejowej. Gdy jednak w Dawaryi tylko o- 
twarci zwolennicy Prus życzą sobie odstą- 
pienia kolei na rzecz państwa, a nawet ga- 
binet p. Lutza, którego nie możni posadzić 
o separatystyczne dążnośCI, zajął w obec tej 
sprawy stanowisko odmowne, przeto missyi 
pana Perglasa trudno rokować na razie do- 
bre powodzenie. 


(Wiadomości 7 Francyi.) 

Na radzie ministrów z 16 b. m. Mac- 
Mahon wyraził się z niechęcią oO członkach 
prawicy, którzy głosowali w senacie przeciw 
wyborowi Ricarda na senatora. Wybór ten 
zawdzięczać należy republikanom 1 Gambe- 
cie, który za nim przemawiał na zebraniu 
unii republikańskiej. Ricard miał zapewnić 
Leona Malleville, że pełuić będzie obowiązki 
swoje względem republiki i z wolna usuwać 
pretektów reakcyjnych. Stan oblężenia ma 
być z pewnością zniesłony, natomiast Wik- 
tor Hugo i Ludwik Blanc przystali na od- 
roczenie do 21 wniosku swego o amnestyę. 
Gambetta z przyjaciółmi swymi domaga się 
od ks. Decazes zmian w dypłomacy! francu- 
skiej, a szczególniej reprezentantów przy rzą- 
dach mocarstw W Izbie deputowanych wniósł 
Sanzas żądanie zniesienia dekretu z grudnia 
1851 o kawiarniach i restauracyach. 


(Położenie finansowe W to ch.) 


W parlamencie włoskim — minister-pre- 
zydent Minghetti przedstawił 16 b. m. poło- 
żenie finansowe. Rok skarbowy 1675, wyka- 
zał różnicę między dochodami a rozchodami 
jedynie w sumie 28 milionów, zamiast prze- 
widywanych 77 milionów na budowę kolei 
żelaznych i 6 milionów renty na wymianę 
za obligacye rzymskie. Minister wyłuszczył 
w jaki sposób postarał się o uzyskanie tych 
28 milionów i rozbiera dochody i rozchody 
roku 1875, z czego wynika, że wszystkie 
wpływy podatkowe zwiększają się. Podobnież 
rozbierał minister zaprowadzone oszczędno- 
ści w ilości 20 milionów. Tak więc położe- 
nie finausowe okazało się w obec preli- 
minarza korzysiniejszem o 50 milionów, a 
to 30 milionów z powiększonych wpływów i 
20 milionów skutkiem oszczędności. Minghet- 
ti rozbierał następnie stanowczy budżet na 
r. 1876 i nadmienił o nowych wydatkach, 
które oprócz zapisanych już na budżecie o- 
każą się koniecznemi, a mianowicie na pro- 
centa kapitału, użytego na budowę kolei 
żelaznych. Budżet na r. 1876, wykaże zwyż- 
ki w dochodach 10 milionów. Potrzeby skar- 
bu będą pokryte bez przedsiębrania jakich- 
badź kroków ze strony lzby. Wreszcie przed- 
łożył minister budżet na rok 1877, który 
wynosi 1,305 milionów w przychodach a 
1,290 milionów w rozchodach, a przeto wy- 
każe zwyżkę 15 milionów. Należy przy tem 
mieć na względzie, że zapisanych jest 11 
milionów na umorzenie i 15 milionów nabu- 
dowę kolei żelaznych, a ostatni ten wydatek 


jeszczeby nadwyżkę powiększył. Możność 
przyszłego zmniejszeniu nadzwyczajnych 


przychodów i konieczności nowych wydatków 
wynagradza się naturalnem zwiększaniem się 
wpływów podatkowych. Doświadczenie trzech 
ostatnich lat dowodzi, że te wpływy znacznie 
się powiększają i ciągle rosną. Nakoniec 
trzeba wziąć także w rachubę rezultaty ti- 
nansowe nowych traktatów handlowych. Mi- 
nister mówił o rozpoczętych w tej; mierze 
rokowaniach, o zasadach, jakiemi się Wło- 
chy kierowały i wyraził pewność, że nowe 
wa. nietylko powinny okazać się poży- 

cznemi dla skarbu państwa, ale oraz dla 
interesów ekonomicznych kraju. Minister 
e pd sobie z powodu tego rezultatu i 

adł nacisk na tę okoliczność, że zasluga 
zapewnienia przyszłości finansowej w ten 
sposób należy się powolności ludu włoskieso 
i ciągłym  usiłowaniom parlamentu w tym 


kierunku. 
, uen SIĘ tyczy ruchu kolei, mniema 
Minghetti, że należy go zostawić rządowi ; 


objaśniki on cztery możebne pod tym wzgle- 
dem hipotezy 1 dowodzi, że żadna z nich 
nie da się w tej chwili zastosować. Ruch da 
się wprowadzić w życie bez przerwy dla te- 
rażniejszyzh zarządów kolei i bez uszczerb- 
ku na przyszłość, ale pod warunkiem, aby 
w ciągu lat dwóch przedłożony został sta- 
nowczy projekt organizacyi, przy czem 
także finansowe rezultaty tych operacyj 
winny być zaciągnięte na budżet, którego 
rownowągą, jak minister dowodził, nie zo- 
stałaby: przez to naruszona. 

. Mimo tak świetnego wywodu, kryzys 
maimisteryalną zdaje się być nieuniknioną. 
Jak twierdzi Libertć 40 deputowanych a 
centrum oświadczyło, iż w żadnym razie nie 
odstąpią lewicy. 
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(W sprawie wsellodniej.) 

Z polecenia księcia  Czarnogórskiego 
przybyli 15 b. m. prezydeut senatu czarno- 
górskiego Petrowicz, wojewoda Verbica i se- 
nator Boskowicz do Grahowa i zwoławszy 
dowódzeów powstania hercegowińskiego do- 
radzali im w imieniu księcia Nikity, aby 
złożyli broń i przyjęli koncessye ofiarowane 
przez Portę. Równocześnie ogłosili ci dygni- 
tarze czarnogórscy rozkaz książęcy, zabra- 
niający obeym  ochotnikom przechodzenia 
przez granicę czarnogórską. Pierwszy ten 
krok księcia Nikity na drodze usiłowań pa- 
cyfikacyjnych , przypisywany jest missyi gc- 
nerala Rodicza. Niewiadomo jeszcze, jak się 
powstańcy zachowają wobec tej zmiany po- 
lityki ze strony Uzarnogóry. Tymczasem 
wylądowało w Klecku 3000 Turków dla 
wzmocnienia armii Mukthara baszy. 

— Peko Pawłowicz, znany wódz po- 
wstańców, wystosował do redakcyi Muskiego 
Miru list, w którym stanowczo twierdzi, że 
Turcy 9 b. m. pod. Maratowicą ponieśli 
wielką klęskę. Z oddziału tureckiego, liczą- 
cego 3200 ludzi, miało tylko 700 powrócić 
do Gacka, 800 miało poledz reszta utonęła 
albo poszła w rozsypkę. Powstańcy mieli 
zdobyć 675 karabinów 1 cztery gwintowane 
działa. Siłę powstańców w walce pod Mura- 
towicą podaje Pawłowicz na 1550 ludzi. 

— Z Zadaru telegrafują do Presse 17 
marca: „Parowiec Lloyda „ Messina" nad- 
płynął tu z Sebenico , wioząc na pokładzie 
uwięzionych wodzów powstańczych Ljubo- 
braticza, Potrowicza Faeię, Caesarego, Bo- 
zicę ,  Perettlego Jakotoż Iolenderkę pannę 
Markus. Namiestnik wzbronił wylądowania 
i wysłał naprzeciw okrętu parowiec „Colli- 
bri z komisarzem policyi i żandarmami. 
„Messina“ zarzuciła kotwicę pod Wallemae- 
stro, gdzie wielu posłów sejmowych, repre- 
zentantów prasy i znakomitszych obywateli 
przybyło powitać przejeżdającyci. Policya 
wzbroniła muzyki i innych uroczystości 
Wojska było skonsygnowane u żandarmerya 
rolowała ua Marina Nuova, gdzie zgro- 
ził się wielki tłum ludu.“ 

— Belgradzki korespondent Ruskiego 
Miru donosi za rzecz pewną, że Grecya o- 
fiarowała Serbii i Rumunii zawarcie przy- 
mierza zaczepno-odpornego 1 że gotową jest 
działać w porozumieniu z temi krajami. Ko- 
respondent przyznaje, że Serbii nie powio- 
dło się zaciągnąć pożyczki w Niemczech, An- 
glii i Francyi, i że, jeżeliby będące właśnie 
w toku rokowania z jednym z banków hol- 
leuderskich nie doprowadziły do celu, nie 
pozostałoby nic innego, jak przystąpić do 
zaciągniemia pożyczki przymusowej (w kraju.) 
Korespondent powiada, że jakkolwiek Rossya 
działa obecnie w porozumieniu Z Austryą, 
wszyscy Serbowie są przekonani, że nie po- 
zwoli ona na to, aby Madjary obsadzili Ser- 
bię. Znaczyłoby to „poświęcać dzisiejsze 1 
przyszłe interesa Rossyi.* , 

— Wys. Porta usiłuje zaciągnąć nową 
pożyczkę ofiarując wierzycielom 18 procen- 
tów. Usiłowania jej jednak są. jak się zdaje, 
daremne. Porta na długi czas straciła kre- 
dyt u kapitalistów europejskich. Według 
Fremdenbluttu potwierdza się wiadomość, że 
sułtan zabrał dla siebie przeznaczoną na po- 
trzeby armii sumę 65.000 funtów szterling. 
Doniesienia z Konstantynopolu wspominają 
o kilku podobnych wypadkach i mówią, ae 
ustaliła się już nawet praktyka zabierania 
zapasowych pieniędzy za pośrednictwem bä- 
taljonu żołnierzy. Times otrzymał z Odessy 
depeszę, że Turcya napotyka wielkie trudno- 
ści, aby znaleść pieniądze na zapłacenie ku- 
ponu marcowego; nie ma równieź pieniędzy 
na kupno kwietniowego. gdyż bankierowie 
odmawiają zaliczek. Times uważa ten stan 
rzeczy 5a groźny. 


pat 
mad 


(Stan rzeczy w Serbii.) 


Z Belgradu piszą do Polit. Correspond. : 
„Sytuacya ciągle jest naprężona, różne oznaki 
ZemaM za tem, że przesilenie stało się 
mniej groźnem. Przedwczoraj i wczoraj twier: 
dzono stanowczo, Że rada ministrów musi 
powziąć kategoryczną uchwałę. Dziś 15 b.m. 
słychać, że do tej chwili nie przyszło jeszcze 
do żadnej uchwały. Jedynym rezultatem kıl- 
kudniowej rady ministrów jest rozdwojenie 
w łonie samevo gabinetu które prawdopo- 
dobnie dop. «adzi do przesilenia ministe- 
vyalnego. Kilku ministrów wzięło sobie do 
serca usilne ostrzeżenie zagranicznej dyplo- 
macyi i wzbraniają się brać udziału w zbyt 
ryzykownych uchwałach. Domagają się oni 
modyfikacyi gabinetu w jednym lub w dru- 
gim kierunku. Wszystko oczekuje decyzyi 
księcia Milana, któremu ta różnica zdań w 
łonie gabinetu zdaje się być dość pożądaną. 
Ww samą porę powrócił też z zagranicy naj- 
zaufańszy doradzca księcia , były prezydent 
ministrów, Marinowicz. Jeżeli wszystkie o- 
znaki nie mylą, jest dziś niejaka nadzieja 
że wielkie przesilenie polityczne i ministe- 
ryalne skończy się przecież klęską burzliwej 
partyi wojennej. 


65. 


przemawiają 


Z prowineyi nadchodzą ciacle srożne wi 
domoścei. W Kinia ba Kasik 
nych rośnie ż każdym dniem, Dia lepszego 
strzeżenia uwięzionych musiano użyć wojska. 
Dwóch oficerów od arsenału Kragujewackiego 
jest zawikłauych w zuany zamach rewolu- 
cyjny. W Łoznicy podczas wyborów do rady 
gminnej przyszło do zaburzeń, które nie 
obeszły sie bez rozlewu krwi, Wojsko mu- 
siało dać ognia, jeden z tumultuantów padł 
trupem, czterech odniosło rany * i 

Pester Lloyd donosi z Belevadu: Re 
prezentanci Austryi i Rossyi oświadczyli u20- 
dnie, że jeźliby Serbia rozpoczeła kroki a 
przyjacielskie przeciw 'Turcyi, sama weźmie 
na siebie odpowiedzialność i następstwa. a 
Pomimo tego prad wojenny bierze góre, gdyż 
„Omladina“ widzi w sprowadzeniu reform na 
półwyspie Bałkańskim tame planów wiel 
Serbii. Serbia nie liczy na wsparcie 
góry. 


aresztowa- 


wielkiej 
Czarna- 


(Z Rumunii.) 

Z Bukaresztu piszą do Polit 6 

ll b. m: „Rada ministrów powzieła uchwa- 
łę, aby na udzielone sobie w sen 


S 


noA acie przez 
ponowny wybór wiceprezydenta Orescu wo- 
tum nagany, na razie nic zwracać uwagi, o- 
kazało się bowiem, że kilku senatorów gło- 
sowało za tym wyborem, nie akceptując tem 
zdania p. Orescu o ministerstwie. W skutek 
tego mogła, Izba na początku bieżącego tygo- 
dnia zacząć MAJ nad projektami pożyczki. 
Ponieważ wszyscy ministrowie wezmą udział 
w tych rozprawach, senat aż do ich ukoń- 
czenia nie może odbyć posiedzenia publiczne- 
go. Komisya finansowa lzby odrzuciła jedno- 
głośnie projekty pożyczkowe rządu. Rząd je- 
dnak miał tyle roztropności, że ze sprawy 
tej nie zrobił kwestyi gabinetowej, lecz prze- 
ciwnie oświadczył, że zastosuje się do pro- 
jektu, wypracowanego przez większość komi- 
syi. Projekt ten odrzuca myśl stałej poży- 
czki na pokrycie 30 milionowego deficytu. 
żywiąc nadzieję, że przynajmniej pewna część 
tej znacznej sumy pokryć się da ściągnię- 
ciem zaległych podatków i czynszów dzierża- 
wnych z domen. Rząd jednak ma otrzymać 
upoważnienie do zaciągnięcia 16 milionowej 
pożyczki prowizorycznej przez wydanie bo- 
nów skarbowych, płatnych w 6—12 miesię- 
cy. Bony te spłacone być mają z uchwalonej 
już na zeszłej sesyi lecz nie zrealizowanej 
dotąd pożyczki 42 i pól miliona, przeznaczo- 
nej na budowę kolei Plojeszti-Predeal i Ad- 
jud-Okna. Mniejszość komisyi finansowej, 
składająca się z Dymitra Ghiki i byłego mi- 
nistra fiaansów Cantacuzena, chciała pozwo- 
lié rządowi tylko na prowizoryczną pożyczkę 
12 milionową. Rozprawy czterodniowe nad 
temi wuioskami były w gruncie rzeczy tylko 
walką o władzę rządową. między gabinetem 
dzisiejszym i gabinetem przyszłości, złożo- 
nym z byłych ministrów Boeresco, Cantacu- 
zeno i byłego prezydenta Izby Dymitra Ghi- 
ki Temu ostatniemu powiodło się zebrać dla 
swego wniosku około 40 głosów. ilość, któ- 
ra w zwykłych stosunkach byłaby wystarczy- 
ła do obalenia gabinetu, gdyż w Izbie bywa 
zwykle zaledwie 70 posłów obecnych. Lecz 
ministerstwo Catargiu, broniąc z wielką e- 
nergią swego istnienia, zebrało na posiedze- 
nie rozstrzygające wszystkich swoich przy- 
jaciół. Na tem posiedzeniu przyszedł naj- 
przód pod rozprawy wniosek Ghiki. i odrzu- 
cony został 78 glosami przeciw 40. , Naste- 
pnie przyjęła Izba projekt mniejszości, więk- 
szości komisyi 78 głosami przeciw 32. Tak 
więc gabinet odniósł zwycięstwo. 


KRONIKA 


—— wrzeel odczyt naukowy ni do- 
chód „Czytelni  akademiekiej» odbędzie się ju- 
tro we wtorek o godzinie 6 wieczorem w sali 
ratuszowej, Prof, Dr. Tomasz Stanecki mówić 
bedzie: O człowieku w obec wody. 

— Towarzystwo Koperniica. Jutro 
o godzinie 6 popołudniu w sali 10 GH pię- 
tro) na Wszechnicy odbędzie się posie e 
członków Towarzystwa przyrodników polskich 
imienia Kopernika, Porządek dzienny : Prof. o 
Uskar Fabian: O marzmięciu wody powyżej 00. 


i erawirowaniu szkła pia- 
Prot oleckim O „grawerowi 
skiem suchym. Prof. Dr. A. Freund: O powi- 


ctwie chemiczne. dł, 
nowa W kasynie mieszczańskiem 


środę pod kierownictwem p. 
wokalno-muzykalny wieczorek 
astepującym: 1. Trio Mozarta. 
9. Dwie pieśni K. M. „Tażko ważko w swit 
ati: Słowa Szewczenki, muzyka N. W. 3: Dwa 
sola tenorowe Z stowarzyszeniem chóru męskie- 
go Gumberta i Hangwitaa Ptaszek w lesie. 4. 
Corelli, solo wiolonczelowe odegra p. M. 5. 
Deklamacya Szalony grajek przedkład z nie- 
mieckiego przez p. Strokę z muzyką Henryka 
Proch, wygłosi p. U. 6. Moniuszki Zosta i u- 


odbędzie się we 
Marjana Sigmo 
z programem N 


stęp z Dziadów, Chopina — mazurek, odspie- | 


wa pauna Br, 7. Genćego chór męski, 


resp. | 


— © powodzi w Paryżi donos te» 
legram x dnia J6 marca; Stan wody w Se- 
kwanie jest już o 60 centimetrów wyższy niż 
podczas powodzi w roku 1872, jest wszelako 
nadzieja, że wylew już się wzmagać nie þe- 
dzie, W okolicach powyżej Paryżu nad Sekwa- 
ną położonych zrządziła powódź ogromne spu- 
stoszenia, 

-—— Ciekawy zsbytek znaleziono w o- 
statnich dniach przypadkowo w Peszcie. Przy 
restauracyi murów w katedrze natrafiono w je- 
dnej z kolumn na schowek, w którym złożone 
były listy po turecku pisane i bardzo dobrze 
utrzymane, listy te, treści zreszta prywatnej 
oil trzech przeszło wieków leżały w tem miej- 
scu, 

— Kraina łabędzi. Jak donosi fr. 
Tor. na półwyspie Heli, w Prusach, pomiędzy 
odnogą Pucką a morzem Bałtyckiem o każdej 
wiośnie i jesieni goszczą tysiące łabędzi, które 


tam pozostają, często całe tygodnie, a nawel 
miesiące. Przed kilkoma dniami naliczono 
na tym półwyspie 876 sztuk tych pięknych 


ptaków. 

— Historyczne pióro. Pióro. którem 
prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki, ge- 
neral Grant, podpisał dekret kongresu przy- 
znający powszechnej wystawie filadelfijskiej pól 
miliona dolarów subwencyi, wzięte zostało ze 
skrzydła orła, ubitego w Stanie Oregonu, Tak 
pióro to, jak i orzeł wystawione będą na rze- 
czonej wystawie, 

— Walka z samobójcą. Przed kil- 
koma dniami w Wiedniu nieznajomy mężczyzna 
rzucił się z mostu Asperńskiego do rzeki, Sto- 
jący w pobliżu policyant skoczył za nim do 
wody i już go dopadł, gdy samobójca zapal- 
czywie wyrywając się z rąk jego pociągnął go 
w końcu z sobą pod wodę. Na krzyk dzielnego 
stróża porządku publicznego zbiegło się kilku 
jego kolegów, przy których pomocy tak samo- 
bójca, jak i ten, który go chciał ratować żywi 
jeszcze wydobyci zostali z rzeki, 

— Żeński patryarcha. W Brazylii 
żyje dotąd niejaka donna [Izabella Marya di 
Jesu, urodzona w 1777, wdowa po brazylijczy- 
ku Silvio, której potomstwo składa sie obecnie 
z 150, osób a mianowicie z 28 synów i córek, 
242 wnuków, 362 prawnuków i 123  prapra- 
wnuków, Jeden z dzienników brazylijskich do- 
nosi, iż wszyscy ci członkowie rodziny żyją do- 
tychczas i tworzą oddzielną osadę we wsi Se- 
gundo, a rząd brazylijski wyznaczył donnie 
Izabelli stałą pensyę. 


— Dekret cesarza chińskiego z 
pierwszych dni stycznią b. r., podany w je- 
dnym z ostatnich jakie doszły do Europy nu- 
merów (raz. Pekińskiej, zarządził w całym 
kraju modły do bogów o spuszczenie obfitego 
śniegu, którego ostatniej zimy w Chinach pra- 
wie wcale nie było, Wszystek widać u nas się 
wysypał. 

— Wypadek kolejowy. Na drodze 
żelaznej pomiędzy Stassbourgiem a Miilhuzą d. 
13 b. m, z rana pod Dornbach pociąg osobowy 
skutkiem załamania się mostu spadł do rzeki, 
przyczem trzy osoby ciężko zostały uszkodzone a 
kilka lekko. 


— Przerażające spustoszenia zrzą- 
dził orkan w pierwszych dniach zeszłego tygo- 
dnia w zachodniej i środkowej Europie. Z 
bliższych szczegółów, które nadeszły, wyjmuje- 
my następujące: W Lipsku pozrywał wiele da- 
chów, a na drodze żelaznej pod tem miastem 
oderwał wagon od pociągu towarowego i popę- 
dził go nadchodzący inny pociąg, który skut- 
kiem tego został uszkodzony, W Głogowie zbu- 
rzył dom pod którego gruzami zginęły dwie o- 
soby. W Marburgu, w Hesii Elektoralnej oba- 
lił wieżę kamienną, 90 stóp wysoką. W West- 
falii, w Ditsseldorfie, zagrażał teatrowi do tego 
stopnia, że policya zarządziła przerwanie przed- 
stawienia. W Akwisgranie zniszczył kościół św. 
Mikołaja i zasypał sąsiednie domy szczątkami 
dachu tak, że mieszkańcy musieli z nich ucie- 
kać; zburzył też do szczętu magazyn kolejowy 
przyczem  poroznosił akta kancelaryjne, W 
Seglersdorfie wydął wody Renu na 35 stóp 
wysoko i formalnie zatrzymał bieg rzeki, któ- 
rej wody zalały okolicę. Podróżni na drodze 
żelaznej z Kolonii do Bensbergu, musieli wy- 
siąść, ponieważ pociąg nie mógł ruszyć na- 
przód, do tego stopnia droga była zatarasowa- 
na obalonemi drzewami i słupami telegraficzne- 
mi. Na niewielkiej przestrzeni leżało 126 ogro- 
unych pni topolowych, z korzeniami wyrwa- 
nych. Najgorzej szalał orkan w Belgii i we 
Francyi. Pod Leodyum barometr spadł niżej, 
aniżeli podczas wielkej burzy w roku 1768, 
W Brukseli zaćmiło się zupełnie od spadają- 
cych i roznoszonych powietrzem gontów, da- 
chówek, kapeluszy, parasole i t, d Jakąś a 
ki Derwal wichee ma sliey i uniół 20 
ją na ziemię. Prawie "R A A = 
fabryczne legły w zę wd ie kominy 
Izit s, BJ) wg à, e Francyi zrzą- 
dził szkody na miliony. Piękny las w Fontai 
bleau mocno został zj kosi W. | 
widziano, jak | i ae sł a Dieppe 
E Jak ba wany morskie pochłaniały pa- 
AE augielski Thistle, któremu nie można 
yło dać pomocy. W Cambray pod gruzami do- 
mów zginęło l] osób. W Preville i Saint Aul- 
le runęły wieże kościelne, a w St. Gery dzwon- 
| nica zarysowała się i grozi runięciem. Obliczo- 


i l a, 


no na razie, że w okolicach wymienionych 
miejscowości trzecia część drzew została wyr- 
wana i 30 budynków obalonych. W 5t. Quen- 
tin mocno ucierpiał kościół, teatri liceum, & na 
cmentarzu nie otrzymał się ani jeden nagrobek, 
W Aumale z wszystkich nieledwie budynków 
pozrywał wicher dachy a w jednym z budyn- 
ków zginęło pod gruzami 60 owiec. W Rouen 
wszystkie kościoły bardzo ucierpiały ; to samo 
w Paryżu, gdzie mnóstwo domów wicher po- 
zbawił dachów i wzruszył z posad, a kilka o- 
sób zostało uszkodzonych. Mnóstwo jest wsi, 
których właściciele ponieśli do 15.000 franków 
szkody, można więc sobie wyobrazić jak ogro- 
mne są spustoszenia w miastach. Wiadomości z 
Anglii również brzmią bardzo smutno, W po- 
łudniowo zachodniej części kraju burza poroz- 
rywała tamy. © liczbie wypadków morskich, 
w przybliżeniu nawet dotąd powiedzieć niemo- 
żna, rzecz jednak prosta, że musi być bardzo 
znaczną.— I z Ameryki Północnej nadszedł te- 
legram następujący : Stany Wisconsin, Illinois i 
Jowa nawiedzone straszliwym orkanem. W miej- 
gcowości Hazelgreen 26 domów legło w gru- 
zach, pod któremi zginęło 9 mieszkańców a 
wiele zostało uszkodzonych. = W końcu notu- 
jemy przerażający wypadek spowodowany bu- 
rzą w Marszewie pod Śremem, w W. Ks. Po- 
znańskiem. Obalona wichrem obora przygniotła 
na śmierć dwóch ludzi i 150 owiec. 
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Notatki literacko-artystyczne. 


co Piękny dowód czci dla prawdzi- 
wej zasługi złożyła młodzież polska, ucząca się 
po za granicami kraju. Wczoraj obchodził dzień 
imienin znakomity nasz ekonomista, autor: Fi- 
zyologii społecznej i Szloły gospodarstwa, 
pierwszy oryginalny myśliciel polski na tem po- 
lu i twórca systemu, wysoce przez teoretyków 
ekonomii społecznej cenionego, Pp. Józef Supiń- 
gki. Od lat wiełu ociemniały starzec nie daje 
o sobie znaku życia, mieszkając pośr © „as we 
liwowie. Zasługi rzetelne i ciche, choe poważne 
prędko się u nas zapominają, tak stałe Le M 
ze Supińskim. Ale widać, iż moralna potrzeba 
oddania hołdu zasłudze człowieka, urasta w 
miarę oddalenia od pola jego pracy; wczoraj 
kilku młodych literatów tutejszych doręczyło 
Supińskiemu w imieniu zagranicznej młodzieży 
polskiej kosztowny bronzowy medal znacznych 
rozmiarów, z napisem: Józefowi Supińskiemu 
dnia 19 marca 1876, wraz z pięknym albu- 
mem, zawierającym wielką ilość podpisów. Ten 
dowód czci, złożonej nauce, przynosi zaszczyt 
nie tylko zasłużonemu mężowi, ale i tym, któ- 
rzy myśl wybicia medalu na cześć Supińskiego 
powzięli i wykonali. 

co Nowa spółka księgarzy organi- 
zuje się w Warszawie. Wchodzą w nią firmy 
bądźto młodsze, bądź mniej zasobne, ażeby na 
własną rękę prowadzić mogły szersze wydawni- 
ctwa, Założycielami nowej spółki są pp. Kas- 
syusz, Okoński i Kaufman. Zamierza ona roz- 
począć swoją działalność od wydawnictw o isto- 
tnej wartości, Wymieniamy tu naprzód koszto- 
wna illustrowaną edycyę Pamiętników Paska, 
dalej wydanie zupełne pism wierszem i prozą 
Ignacego Krasickiego, 1 pierwszą zupełną edy- 
cyę, ze wspaniałemi illustracyami, dramatów 
Szylera w nowych, wzorowych przekładach. Za 
wzór ostatniemu pomysłowi posłużyło wydanie 
warszawskie Szekspira. Cieszymy się « powsta- 
nia tej nowej spółki wydawniczej tem bardziej, 
że o ile wiemy, zamyśla ona zwrócić szczegól- 
ną uwagę na literaturę ojczystą i wydawać prze- 
dewszystkiem rzeczy oryginalne. 

co Nowa akwarella Juliusza Ikos- 
saka, większych rozmiarów, przedstawia jak 
donosi feiletonista Czasu, elekcyę króla Jana 
Kazimierza pod Wolą. Prymas Maciej Kubień- 
ski objeżdża pole elekcyjne zbierając wota, Ar- 
tysta przedstawił ostateczną już chwilę kiedy 
całe zgromadzenie elekcyjne, zgromadziwszy się 
na wybór Kazimierza, wznosi radosne okrzyki 
na cześć elekta. Radość i otucha promienieje 
na wszystkich twarzach; wiele z nich artysta 
skopiował ze współczesnych portretów, tak iż 
na pierwszy rzut oka poznajemy w nich osoby, 
które w chwili ówezesnej dziejów Polski prze- 
ważną grały rolę, jak Lubomirski, Kazanowski, 
Ossoliński, Radziejowski i wielu innych, P. Sie- 
mieński, opisujący ten obraz, wyraża się o nim 
z wielkiemi pochwałami; możemy więc być pe- 
wni, iż będzie on jedną z najlepszych naszych 
akwarell historycznych i stanie obok Rewery, 
którego przewyższa malowniczością 1 życiem 
sytuacyi, Niewątpliwie nasze towarzystwo sztuk 
pięknych postara się o przyozdobienie tą akwa- 
relą najbliższej wystawy obrazów we Lwowie, 

co Lewestam iFelix Jezierski, wy- 
próbowani tłumacze tylu arcydzieł zagranicznych 
na język polski, zajęci są, jak się właśnie do- 
wiadujemy, przekładem dzieł dramatycznych 
Goethego, które wejdą niebawem w zbiór Bi- 
blioteki najcelniejszych utworów, wychodzącej 
n Lówenthała. Pan Jezierski dokonał również 
w właściwy sobie sumienny sposób tłumaczenia 
znanego poematu Hamerlinga: Ahasverus im 
Rom, który także w krótce pokaże się w dru- 
ku. Pan Kazimierz Kaszewski przełożył równo- 
gześnie znany Z wysokich zalet dramat Pawła 
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Heysego Sabinki, który wydrukuje w fejletonie: 
Wicku. Słyszeliśmy wreszcie także o nowym, 
poprawnym przekładzie wszystkich dramatów 
Lessinga. Tak więc uiebawem będziemy w po- 
siadaniu wszystkich prawie najznakomitszych 
płodów dramatycznej literatury niemieckiej z 
jej złotego okresu. i 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Emil Latinek i wspólnicy.) 
(Ciąg dalszy.) 
(A) Czwartkowa rozprawa upłynęła na 
dalszem szczegółowem badaniu dr, Rappaporta, 


Rappaport dawał na wszelkie zapytania odpo- 
wiedzie zgodne z tem, co w dniu poprzednim 


przytoczył był na swe usprawiedliwienie. Nie 
kierował urzeczywistnieniem całego planu La- 
tincka i nie był weń przez nikogo wtajemni- 


czony. Nie wiedział i nie przypuszczał nawet, 


ażeby Latinek chciał zawierać ugodę z swymi 


wierzycielami w zamiarze uratowania kapitaliku 
w wysokości 18—20 tysięcy złr. Nie wiedział 
że wierzytciność Lintera jest zmyśloną, bo mikt 
nigdy o tem mu nie mówił. Linter był u niego 
raz szczególny przed ugodą, a zapytany co to 
ma znaczyć, że akt notaryalny został spisany 
jeszcze w kwietniu i że kwota jest tak znaczną 
u termina tak krótkie, zmięszał się, odebrał 
skrypt 1 bez stanowczej odpowiedzi, wyszedł z 
kancelaryi. Nie wiedział on, że kwota 10.000 
złr, którą później Walenty Latinek złożył jako 
gwarancyę ugody z wierzycielami, a która po- 
chodziła (jak się obecnie wykazało) z zastawu 
towarów, jest własnością Emila Latineka, ponie- 
waż Latinek powiedział mu wyraźnie, że kwotą 
tą uzyskaną z zastawu towarów pozaspakajał 
niektórych swych wierzycieli a równocześnie o- 
świadczył, że ojciec jego, przyjdzie mu w po- 
moc kwotą znaczniejszą Dr. Rappaport był 
więc najmocniej przekonany, że kwota 10.006 
złr. deponowana u niego przez Walentego La- 
tineka, jest prywatną tegoż własnością, Wypły- 
wa ztąd, że nie mógł doradzać Latinekowi, 
ażeby kwotę zataił przed wierzycielami; że nie 
mógł mu także doradzać ażeby kwotę 5000 złr. 
pochodzącą z drugiego zastawu towarów ukrył 
przed wierzycielami, albowiem o powtórnym za 
stawie dowiedział się dopiero w chwili zgroma- 
dzenia wierzycieli. Nie wiedział zgoła nico wy- 
słaniu 4 beczek cukru do handlu T. Latineka i 
Gawlikowskiego, o czem uwiadomił go dopiero 
d. 23 czerwca któryś z wierzycieli. — Potrą- 
cenie sobie kwoty 2000 złr. tytułem honoraryum, 
chociaż według poprzedniej ustnej umowy ho- 
norarium miało wynosić tylko 1500 złr., tłu- 
maczy dr. Rappaport tem, iż uważał ugodę za 
stanowczo zawartą, że zaś odciągnął sobie o 
500 złr. więcej to uczynił to dla tego, aby po- 
kryć się na wypadek dalszych możliwych wy- 
datków; zresztą wziął on 2000 złr. już dla te- 
go, ponieważ kwota 10.000 złr. składała się z 
samych tysiączek. Sumy 2000 złr. nie uważa 
zresztą za przesadne honoraryum, Czynność ad- 
wokacka nie da się oceniać według czasu, lecz 
według rodzaju i wartości. Nieprawdą jest w 
końcu, co twierdzą Latinekowie, jakoby ich in- 
formował co mają mówić w sądzie karnym. 

Dr. Rappaport nie' pojmuje, co skłoniło 
Latineków i Lintera do oskarżania go o współ- 
winę. Przypuszcza chyba, iż uczynili to (mó- 
wiąc delikatnie) z naiwności Sądzili że oskar- 
żając adwokata i zasłaniając się powagą prawni- 
ka, usuną z siebie winę. 

Zeznania Latineków są sprzeczne. Latinek 
twierdził dawnicj z największą pewnością iż 
powodem jego nieszczęścia jest kupiec Stoppel, 
który namówił go do wszystkiego, dziś oskarża 
innych. Ojciec jego jest dla Rappaporta zagad- 
ką psychologiczną. Oskarżył go przed sędzią 
śledczym i spowodował jego uwięzienie. Po wy- 
puszczeniu dr. Rappaporta z więzienia, zjawił 
się u niego Walenty Latinek i jak gdyby ni- 
gdy nic między nimi nie zaszło, jak najmocniej 


„przepraszał i bługał go o przebaczenie. W tym 


samym duchu wystosował Walenty Latinek list 
do dr. Juliusza Popiela, w którym twierdzi, iż 
dr. Rappaport jest zupełnie czystym w tej 
sprawie. 

Konfrontacya dr, Rappaporta z Latineka- 
mi i Linterem trwała przez kilka godzin we 
czwartek i przez cały piątek (d. 17 b. m.) 
Pan przewodniczący Kostrakiewicz tudzież 
pp. radcy Budzynowski i Buschak wykazywali 
wszystkie sprzeczności między zeznaniami dr. 
Rappaporta a Latineków 1 Lintera, którzy o- 
skarżają dra Rappaporta, iż on był glówną 
sprężyną i motorem całej tej sprawy 1 że dzia- 
łuł z całą świadomością — podczas gdy dr. 
Rappaport zaprzecza i twierdzi, że on wlaśnie 
byl oszukanym przez Latineków i Lintera i że 
działał w najlepszej wierze, nie wiedząc co siĘ 
święci. U. d. n.) 


Na wniosek zastępcy prokuratora, dra 
Baucha, uwięziono dzisiaj w poludnie jedne- 
go z głównych świadków w tej sprawie, Szcze- 
pana Nowaka, nauczyciela szkół ludowych. 
W śledztwie szczegółowem oskarżał on Latine- 
ka w najwyższem stopniu, wyjawił przed sędzią 
śledczym cały plan przez niego uknuty na nie- 


korzyść wierzycieli; przy rozprawie zaś głównej 
| pytany jako świadek, starał się wszelkiemi si- 
łami uniewinnić Latineka i z tego powodu po- 
padł w rażącą sprzeczność z zeznaniami poczy- 
nionemi w śledztwie szczegółowem. 
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GOSPODARSTWO | HANDEL 


Stan zasiewów 


w Galicyi Wschodniej około połowy marea b. r. 


(E) Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy 
szereg sprawozdań o stanie zasiewów, które 
amierzamy zestawiać i ogłaszać co czterna- 
ście dni na podstawie doniesień od zaproszo- 
nych w tym celu ze strony komitetu Towa- 
rzystwa gospodarskiego obywateli. Prócz wia- 
domości o stanie zasiewów, w ogóle o nadziei 
plonu, podzielimy się także wiadomościami, 
odnoszącemi się do stosunków gospodarczych 
w ogóle, o ile w doniesieniach naszych ko- 
respondeutów spotkamy się ze wzmianką, 
mogącą obchodzić ogół gospodarzy. 


Wiadomości o stanie zasiewów, o ile 
takowe wyłoniły się z osłony zimowej, brzmią 
w ogóle pomyślnie — do dobrych nadziei 
łączą się jednak obawy, czy stosunki atmo- 
sferyczne ostatnich dni nie wywrą złego 
wpływu. Pierwsza połowa marca da się 
w ogóle zcharakteryzować pod względem 
atmosferycznem tem, że panowało jak mówi 
lud „marcowe powietrze“. Częste deszcze 
przeplatane śniegiem, nocami czasem przy- 
mrozki, zaś w nocy z d. 15. na li. marca 
spadł w zachodnio-południowej części okręgu 
galic. Towarzystwa gosp. śnieg obfity. 


Doniesienia o tym Śniegu doszły nas 
począwszy od gór graniczących z Węgrami 
w Samborskiem i Sanockiem ku północy 
aż mniej więcej po linię kolei Karola Ludwi- 
ka. W górach i na podgórzu śnieg był obfitszy 
i połączony z mrozem, na pagórkach 1 doli- 
nach stajał od razu. Wiatry marcowe dotych- 
czas nie wyrządziły wiele szkody prócz 
w okolicy Rawy i Radziechowa, gdzie żyto 
mocno pożółkło i zmizerniało. Przeciwnie 
na brak wiatrów i zbytek wilgoci uskarżają 
się w okolicach Tłumacza ku Pokuciu. Na 
Pokuciu, Podolu północnem i południowem, 
w okolicy Brzeżan i Podhajec, jakoteż w gó- 
rach i w znacznej części podgórza karpackie- 
go, pokrywa jeszcze Śnieg większą część 
obszaru, dlatego wiadomości ztamtąd nie 
podają nic stanowczego. Najniekorzystniej 
brzmią przecież wiadomości z Podola połu- 
dniowego ; w dolinie Seretu wprawdzie gdzie 
Śniegi więcej stopniały, oziminy wyszły nie 
źle, wymarzły tylko nieco na pagórkach, na- 
tomiast na wysoko położonych równinach 
między Czortkowem, Jagielnicą a Tłustem 
śuiegi nie stajały, a oziminy zatopione wodą 
pod śniegiem złodowaciałym są bardzo za- 
grożone niebezpieczeństwem wygnicia. 

Niekorzystne wiadomości o oziminach 
nadchodzą także z okolic Stryja. Tak psze- 
nica jak żyto przezimowały dobrze, lecz z po- 
czątkiem marca żyto z najwcześniejszego 
siewu poczęło bardzo smutno wyglądać. Po- 
łowa a miejscami i trzy czwarte pożółkły 
i zaczęły ginąć. Późniejsze żyta jak i psze- 
nica wyglądają dobrze. Donosząc o tym fakcie 
podnosimy, iż według doniesień z innych 
stron rzecz ma się tam przeciwnie; zastewy 
wcześne i średnie trzymają się właśnie le- 
piej, podczas gdy zasiewy późniejsze ucior- 
piały miejscami, 

Rzepak w ogóle przezinowai dobrze, 
po wzgórzach tylko nieco ucierpiał. 

Dla wilgoci, rozgrzęzienia się roli, ro- 
boty wiosenne raało postąpiły, powszechnie 
jednak donoszą, iż byle wytrwała pogoda 
dni kilka pójdą prędko, tymczasem wywożą 
nawozy niemal wszędzie i rozrzucają. W oko- 
licach Pruchnika, Rawy i Radziechowa uwi- 
nięto się już gdzie niegdzie z siewem owsa. 


W obce zajęcia, jakie budzi sprawa 
tegorocznego niedostatku, nie omieszkali nie- 
którzy z naszych korespondentów dotknąć 
tej sprawy. Groźniej brzmią tylko doniesienia 
z Podola południowego, ziarna tam brak 
dotkliwy, w niektórych wsiach trą włościanie 
buraki, mięszają z mąką i żywią się takim 
chlebem. Na Pokuciu objawia się także brak 
zboża na zasiew. Co do braku paszy są nie- 
pokojące wiadomości z pod Brzozowa z Po- 
kucia i znów z Podola południowego ; — 
brak słomy jest w ogóle powszechny — na- 
wet w okolicy Kałusza , choć otrzymaliśmy 
jedno doniesienie ztamtąd, iż dzięki zapasom 
bardzo pięknego siana inwentarz przezimo- 
wał tam lepiej jak w roku zeszłym. 

| Z okolicy Glinian otrzymaliśmy donie- 
sienie, iż mimo podnoszonej obawy głodu, O 
robotnika tam wcale nie łatwo. 


| czną większością głosów. 


OSTATNIA POCZTA 


Ks. Adolf Auersperg powrócił d. 19 
b. m. z Salzburga do Wiednia. 

Sejm karyncki uchwalił na posie- 
dzeniu w d. 18 wystosować petycyę do mi- 
nisterstwa skarbu o zniesienie zakazu spro- 
wadzania soli z Tall do Karyntyi. 


Sejm niż szo-austryacki zatwier- 
dził na ostatniem swem posiedzeniu wybór 
namiestnika br. Conrada-KLybesfelda 
posłem sejmowym i oświadczył, że biskup z 
St. Polten nie usprawiedliwił dostatecznie 
swej nieobecności w sejmie, nadesłanem 
pismem. 

Sejm kraiński 
dzeniu w d. 18 b. m. 
sądu lublańskiego 


odrzucił na posie- 
jednogłośnie prośbę 
o dozwolenie ścigania w 


drodze karnej posła hr Margheri, 
poszlakowanego o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego. 


W Gradcu wyprawili uczniowie d. 17 
b. m. na cześć Anastazego Griina (ks. An- 
toni Auersperg) Świetną ucztę Był na 
niej obecny sam jubilat, namiestnik styryj- 
ski, liczni deputowani, arystokracya tamtej- 
sza i t. d. 


Izba niższa sejmu węgierskiego 
uchwaliła na posiedzeniu w dniu 18 b. m. 
projekt ustawy o władzach dla szkół ludo- 
wych. 

W Izbie niższej sejmu węgierskie- 
go zapowiedziano dwie interpelacye , jedną 
ze strony Iranyiego w sprawie debitu 
pocztowego tygodnikowi Grertenlaube, a dru- 
gą ze strony Szaboljewicza o indemni- 
zacyi gruntów. 


Władza polityczna w Budapeszcie wy- 
kryła w d. 18 b. m. całą bandę fałsze- 
r zy dziesięcioreńskowych banknotów austrya- 
ckich. Przyaresztowano trzy osoby. 


Ban Mazuranicz wyjechał d. 18go 
b. m. z Zagrzebia do Bukowar celem zwie- 
dzenia okolic spustoszonych. 


Zdaje się, że zrobiony w ostatnich 
dniach alarm o groźnej postawie Serbii był 
nieco przesadzony. Dzisiejsze wiadomości z 
Belgradu brzmią dość pokojowo. 


Journal de St. Petersburg ubolewa, że 
pewna część powstańców w Bośnii i Herco- 
gowinie mie słucha rad i upomnień Europy 
1 nie chce złożyć broni. Dalsze prowadzenie 
wojny musi sprowadzić sytuacye mniej ko- 
rzystną dla powstańców od dzisiejszej, 


We francuskiej Izbie deputo- 
wanych wniósł 18 b. m. radykał Flo- 
quet, aby bezzwłocznie zniesiono stan o- 
blężenia. Wniosek ten uznany pilnym zna- 
Minister finansów 
zażądał kredytu 1.750.000 franków dla do- 
tkniętych ostatnią powodzią. 

Paryski korespondent Timesa pisze, że 
nowy rząd francuski usunie 12 prefektów 
między innnymi Nadaillaca w Pau i 
Pasca w Bordeaux. Stan oblężenia ma być 
zniesiony najpóźniej do 1 maja. Ustawa o 
wolnych uniwersytetach ma być zmienioną 
tylko w punkcie co do udzielania stopni a- 
kademickich. 

Kortezy hiszpańskie uchwaliły 
18 b. m adres do króla w odpowiedzi na 
mowę tronową 276 głosami przeciw 30. Sa- 
gasta, Castelar i Canovas protestowali prze- 
ciw brzmieniu tego adresu. 

Grecki minister sprawiedli- 
wości podał się do dymissyi. Proces prze- 
ciw gabinetowi Dulgarisa rozpocznie się 24 
b. m. 

Times czyni uwagi nad wcieleniem 
Chokandu do Rossyi i mówi, że nie 
wznieca ono wcale obawy dla Anglii Im 
bardziej Rossya zbliżać się będzie do Indyj, 
tem więcej przekonywać się musi a trudno- 
ści wtargnięcia tam. 


TEEN "NEUE 2 OP CZE KAZETO E AA 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rzym, 20 marca. Na posiedzeniu 
izby z dnia 18 b. m. postawił Minghetti 
wniosek, aby porządek dzienny, wniesiony 
przez dep. Morana w sprawie ustawy 0 opo- 
datkowania młynów, 
póki się nie odbedą. 
wykupna bankowego 


został odroczony, do- 
obrady nad kwestya 
Wniosek ten Minghet- 
tego odrzuciła Izba 2432 głosami przeciw 
181. W skutek tej uchwały gabinet po- 
dał się do dymissyi. Król polecił D e- 
pretisowi złożenie nowego gabinetu. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Koziński, 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 18 i 13 marca 1876. 
Hotel Zorza. 

P. E. Hosch z Stryja. AE j 

Pp. M. hr. Borkowski z Mielnicy. — St. i 
J. Szembek z Rossyi. 

Hotel Europejski. 

Pp. J. Dunajewski z Krakowa. — E. Got- 
kowski z Starego Miasta — M. Heggenberg z Kra- 
kowa. — M Zękawski z Kołomyi. | z 
u Tarnopola. — K. Ridel z Dąbrowicy. — J. Szuj- 


ski z Krakowa — M. Szczepański z Tarnowa. — 
St. Smalawski z Zofijówku -- St. Tarnowski z 
Sniatynki. 


Hotel Angielski, 

Pp. Dr. L. Heyne z Złoczowa, — J. Czar- 
necki z Milatycz. — J. J łowicki z Daszawy. —- 
B. Rozwadowski » Tuchowa ; 

Pp. R. Bartmański z Leszczyny. — J. Bejzyn 
z Porudna. — W. Bylińeyi z Krakowa. - L. Ho- 
szowski z Chełma — H. Treter z Laszek 

Hotel Krakowski. 

Pp. J. Czermiński z Przemyślan. — J. Straka 

zaBrzeżan. 


L. Koźmiński | 


5 


Pp. J. Adamski z Sambora. — W. Sasulicz 
4, — W. Sokolnieki z Rossyi. — S. Strzał. 


| Z Kołomyi 
į kowski z Chorze 
WA. 


Hotel Langa. 
P. A. Bogusz z Tomaszowa. 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 18 i 19 marca 1876, 
Pp. St. hr. Konarski do Dubiecka. — C. So- 
| zański do Kornalowie. — W. Stecki do Brodów. — 
''WŁ Zaklika do Hawłowic. — Al. Zaremba do Ja- 
sla. Pp. br. Brunicki do Pisarzowa. — Wł. Le- 
wartowski do Brzeżan. — L. Czajkownki do Pragi. 
— A. Goudin do Paryża. — E Raczkowski do Koło- 
myi — J, Sulimirskı do Słotwiny. — H. Szeliski 
do Płuchowa. — L. Truskoiawski do Płonny. 
j p EE” ||| ME W REÓREGÓA 


zeżenia meteorologiczne 

z dnia 19 marca 1876. 

IAB. te 720:54mm. — Psychrometr suchy 0:3: 0, 
N P wilgotny 0'800. Prężność pary 45mm, 
Wilgoć 100%. — Zachmurzenie 10. — Wiatr NEJ. 


Spostr 


lówki. — L. Zakrzewski z Złoczo. | 


11. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza 0-3'Rm. 
Barometr opada, 

| 5 dnia 20 marca 1867. 

Barometr 730:63mm. — Psychrometr .30 
Psychrometr wilgotny 150C., — PREY 
mm. Wilgoć 789%. Zachmurzeme 3. — Wiatr NW1 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza 0.20R, ” 

Barometr idzie w górę. 


I Ozon 


Pociągi kolejowe, 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 ody 
pospieszny); przed południem o godzinie JÓ 
minut 55 (posiąg osobowy); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz 8 min. 5 (pociąg lokalny),  * 

Z Czerniowiec: rano o godz, 4 min. — 
mięszany); po południu o godz, 3 min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 18 
(p:ciąg pospieszny) ; 

Z Stanisławowa: (przez Stryj): wieczo 
9 min. 3 (pociąg mięszany); 


(pociąg 


rem o godz. 


Z Podwołoozysk: (do Lwowa na Pod 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza- 
ny); w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mię- 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny). 

i Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min, 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min, 
85 (pociąg lokalny). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy). 

Do C:erniowlec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz, 11 min. 48 
(pociąg mięszany). 

| Do Stanisławowa : (przez Stryj): 
7 min, 7 (pociąg mięszany). 
o Podwołoczysk : (z Podzamcza): w południe 

o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 

o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany). 


zamcze): 


rano o godz, 


a dz s ; =" A łacą. żądaj. lae d 
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(1213 2- 3) 


dykt 
. _ L. 3389. Na dniu 8 maja 1876 ogo- 
dzinie 10ej zrana odbędzie się w Sądzie 


tutejszym publiczna sprzedaż 

Nr. 161 w Radymnie położo 
leżącej Anny Popkiewiczowej należącej, ja 

Dom. II. pag. 222 u 4 haer ciało tabularne 
stanowiącej ua 1959 zł. oszącowanej, także 
niżej ceny szacunkowej, jeduak nie niżej 
kwoty 1300 zł. wal. austr. 


realności po 
nej do masy 


Wadyum wynosi 200 zł, w. a. 


Protokoły opisania i oszacowania, tu- 
dzież warunki licytacyi czytać można w re- 
gistrąturze. 

O czem się niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Sebastyana Baranowskiego 
lub Barańskiego jako też jego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
nakoniec wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dmu i7 czerwca 1874 prawo hi- 
poteki ną exekwowanej realności nabyli, 
Jako. też i wszystkich , którymby uchwała 
rozpisująca licztacyę, albo wcale nie, albo 
po terminie hcytacyjnym doręczoną została, 
do rąk kuratora pana adw. Dr. Gaberlego 
zawiadamia. 


Z c. k Sądu powiatowego. 
Radymno dnia 27 października 1875. 
(1246 2—3) Obwieszczenie. 


L. 3812. Cesarsko król. Sąd obwodo- 
Wy Tarnowski niniejszym edyktem wiadomo 
Czyni, iż p. Naftali Rubin jako zyratąrynsz 
Salamona Schleisstehera przeciwko Feliksowi 
r. Morskiemu o zapłacenie należytości we- 
ksiowej 1200 zł. w. a. skargę de praes 7 
marca 1876 do L. 3812 wniósł i o pomoc 
sądową prosił — wskutek czego nakaz za- 
M pod dniem dzisiejszym wydanym zo- 


dz ponieważ pobyt zapozwanego Feliksa 
prz orskiego wiądomem nie jest przeto 
o ył tutejszy Sąd dla zastępstwa na 
tejszeg niebezpieczeństwo zapozwanego tu- 
pała adwokata dr. Psarskiego ze zastę- 

m_p. dr. Tokarza na kuratora, z któ- 


dla. Gajęsiony spór według Ustawy Cyw. 
bedzia 'Cyl przepisanej przeprowadzonym 


dy przypomina się zapo- 
7 ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrze- 
bnych dokumentów przeznaczonemu zastępcy 
udzielił, lub też innego obrońcę obrał, i tu- 
tejszemu Sądowi oznajmił ogólnie do bro- 
Aienją prawem przepisane środki użył, mma- 


| got a 


p M | 


czej zjego opóźnienia wynikające skutki sam 
sobie przypisaćby musiał. 

Tarnów dnia 9 marca 1876. 

(1217 1—3) EDiEL i 
8. 15554. Bom f, f. Rteisgerihie in 
Stanislau wird über Anfuen bas Vinzenz 
Praun ber Snnbaber bes angeblih abhanden 
gekommenen MWedhfels nacitebenben Snhalts 
„Stanislau den 10 Maj 1874 Pr. fl. Ó. W. 
600. Gehż Monate a datto zahlen Sie gegen 
biejen Prima Wechjel an bie Ordre meiner 
Gigenen die Summe von Sedhshundert Gulden 
6. W ben Werth in Baaren und ftellen folden ; 
auf Redning ohne Bericht, Herr Philipp Ma- | 
thias in Stanislau, Vinzenz Praun angenommen j 
Philipp Mathias — aufgefordert, benfelben | 
binnen 45 Tagen, vom Tage der Kundmachung | 
bifes Gbictes dem piefigen Gerigte um fo ihez | 
tet dvrzulegen, alg miorigenfalls ber obermăhnte | 
ABechjel über Anjucen des Vinzenz Praun für | 
amortifirt erflärt werden mirb. 

Stauislau, 15 Dezember 1875. 

(1236 1—3) Kody KH te zę 
L. 7974. C. k. Sąd powiatowy w Sie 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie C 
syi Chajı Sary Engelberg w kwocie 350 zł. 
z pn. odbędzie się publiczna przymusowa 


kowej 


sprzedaż gospodarstwa pod 1. k. 259 w Pi- 
kową 888 zł. lub wyżej 
A 
Das tt. Sanbes: ala Prepgeridt n 
I dohtti del Papato“ f 


| 
| 
| 
skorowicach położonego Iwana Palucha ma 
snego ua dniu Il maja i 8 czerwca 
j, zaś na dniu 13 
lipca 1876 i poniżej ceny szacun 
Wadyum wynosi 89 zł. 
oszacowania można w registraturze przejrzeć, 
Sieniawa 10 lutego 1876. 

i ; | Staatsanwalte 
Tiet hat auf Antrag der f. É > Wah 
jeaft mit Bejhlug vom 4 Märg 1570, Ə 

; À bes Mrtifela mit ber ALuffahrift | 
PADY unb ben Anfangs: | 
Oren „Il dominio OB OR ja M | 
876. gedrudł in A 

i Mtortetra & Comp, begriinbet ben x batbe: 

E DB b Beleidignig eher ge- | 
anerfannten Sire nah § 303 St ©. | 

©. und wird daher unter gleichzeitiger Bejtatt: | 
3 193 Gt. P D. umb $ 36 bea Pregez; 
jegeś bie Weiterverbreitimg diefer  Drudjerijt | 
t 


o 10 godzinie rano tylko za ceng szacun- 

Bliższe warunki i protokół opisania i 
(1263) Grfenntnif 
188/1529, zr Słecht erlannt : 

; ARUN W 
enthalten in ber Reitihrift Rr | 
vom Z6ten ebruar 
ftand be Bergehens der 
jeglich 
ung ber verfügten Bejehlagnabne auf Grund , 
Des $ 
verboten. 


if Antrag der E E Staatganwalt 


Das Ë. £. Qandes als Prekgericht in Trieft , 
fhaĵt mit | 


Bejhlug vom 4 Mär 1876, 8. 190] 


1554, au | 
Recht erfannt : 


leźli się licytanci, pojedyńczemi, przy licy- 


itacyi bliżej określić się mającemi parcelami, 


Der Inbalt des Titelblattes mit der Nuf- | w drodze publicznej licytacyi wydzierżawione. 


„fójrijf „Viva Luomo giusto; — Palka, ali” 


eroe Giuseppe Garibaldi dedica Fugenio 
Cucevar Triestino‘. lithograpbirt in Trieft 
bei Qinaffi, begriinbet ben Thatbeftand bes Ber- 
brehens Der Störung ber öffentlihen Ruhe nach 
$ 65 lit. a. Gt. ©. B, und wird baher unter 
gleichzeitiger Beftätiaung der verfügten Beflag- 
nahme auf Grund Des $ 493 St. P. D. und 
$ 36 bes Prebgefebes die Weiterverbreitung 
diefer Drudjchrijt verboten. 

(1278) Erfenutniġ. 

© Qm Namen Sr. Majeftät bes Kaijers! 
Das Ë É Qanbesgeriht Wien als Brefgericht 
bat auf Antrag der f. E Staatganwaltjchaft 
erfannt, bag der Subalt nadjiekender von 
Münhen Hieber gelangrer Drudjchrijten, und 


awar: Der 3 Holzfhnitte, bezeichnet mit VIII, 


Julie (Tome l, chap. 5) unb mit Lucrece et 
Angélique (Tome I ch»p. 10), ber zwei Pho: 
tographien in GCabinetsformat, bezeichnet mit 
A wmd B, ber gwi feinen Śolifdnitte mit 
italienifchen Unterfhriften und dem Drudbogen 
Nr. 27 und 46, des dritten mit ber Jnfchrijt 
„Nuvembre“ ber 16 eingerahmten Bilber flein- 
ften Formateg mit ben Nr. 5, 6, 15, 16, 
21—582, dann der 3 Photographien in Vifit- 
fartenformat init der Unteridrijt „Die Uniber- 
treffliche” „Gawagłt wird Mandes, wo Genug 
ung laht" und „Beftimmung it’s, ob iber! 
fucz. ob fang”, enblich weiterer © Photogra: 
phien in Bifitfartenjormat ohne fpecielle Bezei- 
Hnung, das Bergehben nah $ 516 St. G. be: 
gründe, und es wird nah § 493 St P D. 
das Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
fbrijten ausgejproch n. 

Wien, am 13 Mär; 1876. 

Weittenbiller m. p aballinger m. p. 
(1268 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L. 2039. Celem pokrycia zaległości 
podatkowych i innych należytości rządowych 
z dóbr Zagorzany, będących własnością Ju- 
lii hr. Ciechońskiej, w obrębie Gorlickiego 
c. k. starostwa położonych, zostaną pomie- 
nione dobra, obejmujące według prowizory- 
cznego katastru: ról 258 morgów, sianożęci 
14 morgów 661 kwadr. sążni, ogółem 267 
morgów 651 kwadr. sążni, na dniu 29 marca 
1876 r. o godzinie 11 przed południem na 
miejscu w Zagorzanąch na rok jeden, po- 
cząwszy od 30 marca 1876 do 29 marca 
1877 wraz zbudynkami mieszkalnemi i go- 
spodarczemi, tudzież młocarnią, w całym 
obszarze lub gdyby na cały obszar nie Zna» 


Jako cenę fiskalną jednorocznego czyn- 
szu ustanawia się z całego obszaru wypo- 
środkowany czysty pożytek w kwocie 1436 
złr. w. a. od której ustanawia się 100/9 wa- 
dyum 144 złr. w. a. 

Dla ułatwienia konkurencyi przyjmo- 
wać się będzie także opieczętowane pisemne 
oferty przed licytacyą i podczas licytacji. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
każdego dnia w godzinach urzędowych w c. 
k. starostwie, zaś w dniu licytacyi na miejscu. 

Chęć dzierżawienia mających zawiada- 
mia i zaprasza się. 

Gorlice, 15 marca 1876. 

c. k. Starostą, 
(1218 1—3) Edykt. 

L. 13654. (es. król. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czy- 
ni, że pau Mayer Mimeles przeciw panom 
Izraelowi Rochmes i Juliuszowi Gablenz 
pod dniem 9 marca 1876 roku do l. 13654 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty wniósł 
10 pomoc sądową prosił, wskutek czego 
uchwałą z dnia 10 marca 1876 r. do 1. 
13654 nakaz zapłaty sumy 124 złr. w. a. 
wydano. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Juliusza 
Gablenza jest niewiadome, zatem c. k, Sąd 
krajowy do zastępywania i na zastępywane- 
go koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra. 
Reicha z substytucyą adwokata Dra. E- 
mila Byka kuratorem mianował, z którym 
niniejszą sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie 0s0- 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
ae. LE musiał, 

wów dnia 10 m 
(1210) arca 1876. 
L. 40. Kom 


bipotecznej dla gminy kątastralne 


| Każdy, 
daniu stosun 


| 
uzna. 


Jasło, dnia 15 marca 1876. 


„m | 


(1247 2 -3) dy xt, 
L. 2092 C. k. Sąd powiatowy w An- 

drychowie ogłasza, że dnia 4 kwietnia, 2 ma- 

ja i 6 czerwca 1876 r., każdym razem o 


godzinie 10 rano przeds eweźunie w zabudo- | 


waniu sądowem publiczną przymusową 
sprzedaż realności pod l. 49 we wsi Andry- 
chowie położonej, ciała hipotecznego nie 


stanowiącej, dłużnika Macieja Burego wła- : 
snej, celem zaspokojenia 11] złr. i 76 złr.' 


w. a. pn. na rzecz Jakóba Kleina, 

Cena wywołania 245 złr. 

Wadyum 24 złr. 50 kr. w. a. 

Resztę warunków można w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana 


wia się kuratorem p Adw. Dr. Merna- | 


rowskiego w Wadowicach. 

Andrychów 15 grudnia 1875. 
(1248 2—83) Kady i t. 

L. 6609 W dniu 3 kwietnia 1876 r., 
15 maja 1876 r. i 12 czerwca 1876 r. każ- 
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w kancelaryi c. k. Sądu powiatowego w Krze- 
szowicach egzekucyjna sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. Li w Młynce położonej, 
Jana Tuckosia własnej, ciała tabularnego 
nie stąnowiąca. 

Cena kupna wynosi ł70 złr. w. a. 

Waądyum kwotę 17 złr. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 3 grudnia 1875. 


(1237 2—3) Edykt 

L. 8599. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie preten- 
syi Dawida Sprung w kwocie 112 fr. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprze- 
daż gospodarstwa pod Nr. 37 rep. 50 w Dą- 
browicy położonego dłużnika Matwija Tru- 
sza własnego na duiu 7 kwietnia i 11 maja 
1876 o 10 godz. rano tylko za cenę sza- 
cunkową 680 zł. lub wyżej, zaś na dniu $ 
czerwca 1876 i poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 68 zł 

Bliższe warunki i protokół opisania i 
oszacowania można w registraturze przej- 
rzeć. 

Sieniawa 30 stycznia 1876. 


(1195 4-—3) Edykt. 

L. 1401. C. k, Sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia resztującej 
wierzytelności c. k. uprzyw. powszechnego 
austr. 


lec i Cyranka z przyległ. w powiecie Mie- 
leckim położonych wedle Dom 178 pag. 267 
n. 12 haer., Dom. 178 pag. 284 n. 10 haer. 
i Dom 47, pag. 395 n. 13!h haer. dłużniczki 
Pauliny z Pieniążków Suchorzewskiej wła- 
snych rozpisuje. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach 1 maja 1876 i 2 czerwca 1876 
zawsze o godzinie 10 z rana 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przez uprzyw. powszechny austr. Zakład 
kredytowy ziemski w Wiedniu na kwotę 
160.000 zł. w. a. wypośrodkowana, poniżej 
której w terminach powyższych dobra te 
sprzedane nie będą. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 16000 zł. w. a., resztę warun- 
ków i wyciąg hipoteczny w registraturze 
tutejszego sądu przejrzeć można. 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy- 
znaczą się termin na dzień 9 maja 1876 va 
godzinę 4 po południu. na który wierzyciele 
hipoteczni celem ułożenia lżejszych warunków 
według których następnie sprzedaż licyta- 
cyjna w trzecim terminie rozpisaną zostanie 
stawić się winni. 

Głosy nieobecnych doliczy się do wię- 
kszości głosów wierzycieli, którzy na termin 
powyższy przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k. prokuratorya skarbuj, tu 
dzież wszyscy wierzyciele hipoteczni do rąk 
własnych, ci zaś którzyby dopiero po dniu 
18 lutego 1875 r. do hipoteki dóbr Mielec 
i Cyranka weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza wcale nie albo za poźno doręczoną 
została do rąk ustanowionego dla nich ku- 
ratora adwokata Dr. Forysta, tudzież przez 
edykta. 

Tarnów 10 lutego 1876. 

(1177 3 —3) Edykt 

L. 6386. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż pod dniem 3 lutego 
1876 do l. 6386 wnieśli Władysław, Hen- 
ryk, Juliusz i Karol Madurowicze, przeciw 
Antoniemu Baranowiczowi, Feliksowi Legie- 
rzyńskiemu, Samuelowi Beer dw. im. Schnee 
i z miejsca i życia niewiadomemu Józefowi 
Gubrynowiczowi pozew o zniesienia współ- 
własności realności pod l. 31614 we Lwo- 


|=) 


do obrony wyznaczonym został. Rybrykę te- 
go pozwu doręcza się z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomemu Józefowi Gubrynowi- 
czowi do rąk rówuocześnie w osobie adwo- 
kata Dr. $kowrońskiego z zastępstwem a- 
dwokata Dr. Kuczkiewicza ustanowionego 
, kuratora 

Wzywamy niniejszym edyktem z miej. 
sca pobytu i z życia niewiadomego Józefa 
Gubrynowicza aby w należytym czasie u u- 
| stanowionego kuratora lub też w sądzie o- 
 sobiście albo przez innego zastępcy się zgło- 
i sit i celem przestrzegania swoich praw sto. 
sownych środków użył, ileże z zaniechania 
| wyniknąć mogące niekorzystne skutki so- 
| bie samemu przypisać będzie musiał. 

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 19 lutego 1876. 
2-3) GDitEL. 
I A. 7948. Am 27 April, 11 Mai und 8 
i Suni 1876 immer um 10 Uir 8. M. wird 
(bie in Niegowce sub ©. N. 102 vortommenbde, 
| feinen Tabulacförper bilbende Realität Des 
Iwan Hrybolezuk beft'hend aus Haus unb 
Garten im Schigwerte 50 fl. zu Gunften des 
| Dawid Halpern wegen 5 fl. jammt Nebenge- 
| bitbren im Dierortigen Gerichte erelutiv feilge: 
! Boten werben. 

Ausrufspreis 50 fl. Die näheren Bedin: 
gungen liegen in der Negiftratur zur Einfiht 


offen. 
R. E Beziris-G ericht 

Wojniłów am 18 Jänner 1876. 
(1252 2—38) Edy kt. 

L. 14683, Ces. król. Sąd krajowy 
jako handlowy we Lwowie otwiera niniejszem 
konkurs na wszystek ruchomy jakoteż ną 
wszystek nieruchomy, aw krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868, Nr. 1 Dz. p. p. położony ma- 
ijątek Jana Smutnego, właściciela przedsię- 
biorstwa pod protokołowaną firmą „Pierwsza 
parowa fabryka wyrobów stolarskich, Jana 
| Smutnego* i właściciela realności pod licz- 
ba 1024/4 we Lwowie. 
| Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. Radcy sądu kraj. Brzechowskiemu jake 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso- 
i wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. Dr. Skałkowskiego, wzywając zarazem 


| (1250 


! wierzycieli aby przy przedłożeniu dokumentów | 
| służących do wykazania ich 


pretensyi , 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy, i aby przedsięwzięli wybór wydziałn 


wierzycieli, w którym to celu wyznacza się | 


Edi i dzień 1 kwietnia 1876, i 
Zakładu kredytowego w Wiedniu w ! PE nak AREE godzinę ; 


kwocie 34797 zł. 17 ct. w. a. z przynale- | 
żytościami egzekucyjną sprzedaż dóbr Mie- 


3 po południu. 


wą zgłosić w tym Sądzie kraj. jako handlnwym 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 31 maja 
1876 i podać ją ua terminia na dzień ł2 
czerwca 1876, godzinę 10 przed połudn. wy- 
znączonym do uznania płynności i oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony. 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 


ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- | 


dające ich zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej 

Z c. k Sądu krajowego 

lwów, dnia 15 marca 1876. 
(1262) 2—3 Obwieszczenie. 

L. 6509 C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
czynie podaje nuiniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej An- 
ny Prucowej przeciw Maryannie Wruszako- 
wej, celem zaspokojenia pretensyi wywalczo- 
nej w kwocie 149 złr 2 kr. zpo. odbędzie 
się w tym sądzie publiczna sprzedaż przy- 
musowa połowy realności pod l. k. 11 w Bia- 
ły położonej spadkobiercom egzekutki własnej 


protokołem z dnia 30 listopada 1872 r. za- , 
stawniczo opisanej, a następnie ocenionej, 


pod następującerni warunkami. | 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: na 
dzień 6 kwietnia, 2 maja i 31 maja 1876 
r. każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w gmachu sądowym. s 

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za a nawet niżej ceny Szą- 
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie. 

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkowe, tejże w kwo- 
cie 1629 złr, 45 cnt' w. a. 

Resztę warunków licytac: inych w Re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. Tyczyn dnia 12 grudnia 1875. 
(1244 3—3) Ogloszenie licytacyi. 

L 3245 C. k, Starostwo w Białej 
ogłasza niniejszem, że w duiu 24 marca b. 
r. o godzinie 9tej przedprłudniem odbędzie 
się w tutejszem c. k. Starostwie publiczna 


wie położonej, na który termin na 90 dni į licytącya dochodów temporaliów majątku 
smi > == 40m IOR o S MR mae wama "oe. | w W wim 


< drukarni E, Winiarza we Lwowie, 


Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź pre- | 
tensyą do wspólnej masy ruzbiorowej, ma tako- ; 


probostwa łac. Oświęcimskiega na czas od: 


125 marca 1876 r: do 24 marca 1877 roku 7 

e Burakówka. S$łobudka 
ena fiskalna ustanawia sig w kwocie | s gha 

3000 zł. w. a. z której 100g t.j. 300 zł.| L Capowee 


w. a. jako wadyum przed l'eytacyą złożoną, 
być ma. 

Dschody temporaliów stanowią nastę- | 
pujące źródła : 

1. Dochód z gruntów dawniej domini- 

kalnych we wsi Włosienicy należącej do 

probostwa Oświęcimskiego a to z ról w prze- 

strzeni 167 morgow 712586] sążni, łąk wim 
przestrzeni 35 morgów 855[]} sążni i past- | 
wisk w przestrzeni 9 morgów 1344560] sa- | 
żni. Na gruntach ornych jest zasianych 33 | 
korców żyta ozimego, zaś na zasiew letni| 7 7m7 
oddaje się dzierżawcy w naturze, Eażó viki T ENST N 
29 korcy żyta 

141) korca jęczmienia, 


| Nakładem wydawnictwa 
97 korcy, 8 garncy owsa, „Gazety Lwowskiej 
80 korcy ziemiaków i | 


25 garncy nasienia Inianego. SMB" opuściło prasę dziełe FEP 


2, Wykonywanie prawa propinacyi we | Olej i wosk ziemny 


wsi Włosienicy. 

3. Pożytek z 14 krów, 4 jałówek, I | 
buhaja, 2 świń macior i 1 wieprza knura. | w Galieyi 

4. Pożytkowanie z wszystkich budyn- | i iewi 
ków mieszkalnych i gospodarczych znajdu- | prozan iwarda Windaklawicza 
jących się na folwarku dworskim we Wło- i jest do nabycia w Administracyi 


sienicy. | e 

Mających chęć wydzierżawienia zapra- | „Gazety Lwowskiej" 
| po renie 2 
| 


w powiecie Zaleszczyckim leżące, spad- 
kobierców ś.p. Antoniego Romaszkana 
własne, są od 24. czerwca 1877 roku 
BF do wydzierżawienia. JBE 
Bliższych wiadomości zasięgnąć 
ożna u Dra. Jana Czaykowskiego we 


Lwowie przy ulicy Hetmańskiej l. 12. 
(1271) 


sza się do tej licytacyi z uwagą, że reszta zë. w. a. 
warunków licytacyjnych i dzierzawnych ogło- 

szoną będzie przed samą licytacyą oraz, że 

względem takowych poinformować się można | 117771 — mn 
już teraz w c. k. Starostwie. Ł. 6% (1285 1—3) 


Z e. k. Starostwa w Białej 
dnia 14 marca 1976. 


Obwieszczenie. 


— aa ZET A PERO EE PAD ZOZ AO TOTO ZOE ZE ZE CO A A Z COWON ATE KZT ZAŁ EC R ZR WDC NOAA AE TA 


, 


Doniesienia prywatne. ! 


(12u 2—2) | 


C, k. Sąd powiatowy w Medeni- 
cach potrzebuje zdolnego dyeta- 


Iryasząa, z pismom czytelnem do 
| Kattowitz (Oberschlesien). | robót przy zakładaniu nowych ksiąg 
| PRES i | hipotecznych. 

DA b | Ci, którzy w tej gałęzi nabyli 
| [i j (l |jaż praktyczne wykształcenie i to 
% | wykażą, mają pierwszeństwo. 

i findet Bier am 4 Alpril, 30 Mai, 8 Auguft, | Podania wnieść należy do 26 


124 October u. 28 November pro 1876 ftatt. | marca roku bieżącego. 
Kattowitz, den 14. März 1876. 
-Der Niagistrat. 


Medenice, 15 marca 1876. 


©. k. uprzyw. 
(' Galicyjski Zakład kredytowy włościański 
f podaje dodatkowo do ogłoszenia swego z dnia 24 lutego b.r. do wiadomości 
publicznej że Walne Zgromadzenie Członków Zakładu, zapowie- 
i dziane na dzień 7 kwietnia b. r, odbędzie się zamiast w sali ratuszowej, 


| IMĘ w gmachu Zakładu. "Zz 


We Lwowie dnia 18 marca 1376. 


i 
ł 
i 
$ 
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Dyrekcya. 


i (1279) 
| OE AEE POTWORA T 


' 


(1120 2—3) 


- Galicyjski bank kredytowy. 


Trzecie zwyczajne 


walne zgromadzenie Akcyonaryuszów 


Galicyjskiego banku kredytowego 
odbędzie się dnia 12 kwietnia 1876 r. o godzinie 12 w południe, 
w lokalnościach banku we Lwowie przy ulicy Wałowej 1. 4. 


porządek dzienny: 


. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1875. 

. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego. 

. Uchwała względem podziału zysku. 

. Oznaczenie wysokości wynagrodzenia za znaki obecności na lat trzy ($. 

23 statutu) 

. Wnioski Rady zawiadowczej dotyczące funduszu pensyjnego urzędników 
i sług. 

Wybór E aa 2 członków Rady zawiadowczej i nowy wybór 3 
członków tejże Rady w miejsce wylosowanych ($. 14 statutu). 

Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1876: 


ma G 


dą 


Panowie Akcyonaryuszę, mający zamiar wziąć udiiat w tem Zgromadzeniu, zechcą 
stosownie do przepisu $$. 34 i 36 statutu, akcye swoje wraz z bieżącemi kuponami zło- 
żyć najpóźniej do dniu 29 marca b. r. w kasio Towarzystwa we Lwowie lub też 
w Banku Angielsko-austryackim w Wiedniu, gdzie otrzymają zarasem karty legitymacyjne 
do wstępu na to Zgromadzenie uprawniające. 


Juwów, 1 marca 1876. 
Bada Zawiadowcze 


